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WYCHODZI CODZIENNIE.
Pricdpljtu wyno«i we L w o w i e  rocznie 18 zlr. — pólro- 

o*nie 9 zir. — kw analnie 4 złr. 50 cnt. — miesię 
•rnie 1 zjr. JO cnt 

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u a t r j a c k i e n ^ ’ 
rocznie 24  z*r. — półrocznie 12 złr. .— kwartalnie 
6 złr. — miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocitową za g r a n i c ę :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  
rocznie 6 0  w e k  — kwartalnie 12 marek 5 ijr. — 
do F  1 anej  i A n g l i i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i Szwa j -  
o a r j i :  roczcie to  Irankdn -  kwart-lnie 2 0 .franków.

, Nuraor kosztuje 10 centów.

'ękopisów redakcja nie xi/raco,.

M i

P rz e ifM ę  i o roszenia M o s j ą  we Lwowie:
B'uro Admiristrac” „Dziannika Polak ego* przv u] icy 8ykstu- 

«ki*i 1. Z, w domu p. Bernsteina; we Wiednia, Haro 
bureu, Frankfurcie n. M„ M-rlmie, Lipsl u, Bazyle , 
Szwji arji i Wrocławiu pp Haase istein et V og .~ ; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosse, Rotter i Spł. , w Waeira- 
wie Reichman et Kiendi*r Biurc anonsów; w F iry ła  
putkawryk RaczkowjH Faubourg Po»» niere gj. — 
Ogłoszę] la przy)muie Agencja p, Aaatna Ciborowskiego 
Rue' Clement 4  Puru

•  gfoj s zen i a  pnyjmuje »>ę’ za opłatą 6 centów od waljsca 
objętotai jednego wiersza drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieni*^zmi mają bvd r~n»fł»»* Danoo do Admmi 
stracji , Dziennika Pi-lsktego". — Listy reMamacyjn 
nieopieczętowane me podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadziane1 20 ct. od wiersza.

a- .i • o r .vrVlV-,r''>,

Lwów 7. lutego.
Dnia 3. bm. toczyła się w komisji podatko

wej Izby poselskiej sprawa, która dla ludności 
włościańskiej naszego kraju ma niepospolite zna
czenia. Obradowano najpierw nad §. 5 noweli do 
ustawy o należytości ach prawnych, w którym jest 
mowa o przeniesieniach majątków, a następnie 
przytępiono do §. 6, który tak opiewa: „Co do
przenoszenia prawa własności, dożywocia, prawa 
użytkowania gruntów włościańskich z rodziców na 
dzieci prawe lub nieprawe lub ich następców, na 
osoby z ie-h dziećmi węzłem małżeńskim połączo
ne lub połączyć się mające, dalej z ojczyma lub 
macochy na pasierbów, z rodziców przybranych 
na dzieci przybrane — zniesionemu zostają posta
nowienia cesarskiego rozporządzenia z dnia 19. 
marca 1853 w sposób następujący:

„Przeniesienia te podlegają należytości 1 ’/, 
pr< centowej wraz z dodatkiem od wartości prze- 
pieąjone,j realności bez różnicy, czy przeniesienie 
ijest odpłatnem, czy zupełnie lub tylko częściowo 
durniem, pomiędzy żyjącymi lub na wypadek 
śmierci.

„Jeże1 i wartość przeniesionej realności nie 
jest wyczerpaną zobowiązaniami przez nabywcę 
przyjętemi, ao czego wliczać należy także przyjęte 
ciężary, zapisy, wypłaty dla współspaflkobierców, 
to w takim razie przeniesienie podlega oprócz te
go należytości 1-procentowej wraz z dodatkiem oił 
nadwyżki sposobem darmym nabytej.

„Jeżeli wartość realności włościańskiej, sta
nowiącej przedmiot takiego przeniesienia, nie 
przewyższa kwoty 1000 złr., a zarazem cały ma
jątek, będący przedmiotem sprzedaży lub spadku, 
nie przenosi 1000 złr., to w takim razie ma być 
uiszczoną tylko połowa 1 Vi-*procentowej należy
tości.

Jako realności włościańskie mają hyć uwa
żane takie gospodarstwa, które obrabiane są przez 
właściciela i jego rodzinę, z pomocą lub bez po
mocy słnj najętych..

„Jeżeli pozbywca realności zastrz-gl tak zwa
ne dożywocie (Ausgeding) dla osoby, która prze
kroczyła luż sześćdziesiąty rok życia. alno dla
więcej osób, z których jedna lub więcej przekro
czyły rok sześćdziesiąty, to dożywocie takie
winno być ddmiefaiTie od nostanowien dotychcza
sowych ocenionem ■ mi mówicie w pięciokrotnej 
wartości rocznego świadczenia, jeżeli jest prze-
znaczonem dla osoby która przekroczyła rok
sześćdziesiąty, w 7 krotnej wartości, jeżeli 
praeznaczonem jest dla więcej osób, z których 
wszystkie przekroczyły już rok sześćdziesiąty, a 
w 10-krotnej wartości, jeżeli praeznaczonem jest 
dla więcej osób, z których wszystkie, prócz 
jeanej, przekroczyły już. rok sześćdziesiąty.

’ We wszystkich innych punktach pozostają 
postanowi nia ces. rozporządzenia z dnia 19. 
marca 1853 (N. 53 De n. p.) w mocy prawnej. 
Także nie będą dotknięte tą ustawą osobne po
stanowienia wydane dla Tyrolu i Vorarlt>crgu 
najwyższym reskryptem z dnia 11. stycznia 1860„.

Poseł M e n g e r oświadcza, że uwzględnianie 
włościan przy opłatach należytości prawnych u* 
waża za słuszne, lecz pragnie, aby uwzględniono 
także stan przemysłowców drobnych, to jest wła
ścicieli drobnych realności miejskich. Poparł go 
w tem żądaniu poseł P r o m b e r ,  który podniósł 
tę okoliczność, że ludność większej części miafte- 
czer morawskich składa się z rolników.

Zabierał także głos w tym przedmiocie dr. 
R ę c z y  o s k i ,  poczem odroczono obrady, nie po- 
wziąwszy żadnej uchwały, gdyż zastępca rządu 
przyrzekł dopiero na następnem posiedzeniu o- 
świadczyć się co do tego wniosku.

Te same stosunki, jaL na Morawji. panują 
także w Galicji. Wszystkie bez wyjątku miastecz
ka nasze zaludnione są rolnikami, którzy wyjęci 
by byli od dobrodziejstw projektowanej ustawy, 
gdyby przyjętą została w tekście przez rZąd pro
ponowanym.

Mamy wszelką nadzieję, że delegacja nasza, 
która jest również przekonaną o potrzebie tej 
zmiany w tekście projektu rządowego, potrafi 
wpłynąć na rząd, aby i ludność miejska mogła 
korzystać z tych ulg, jakie mają być zaprowadzo
ne dla włościan.

K O RESPO N D EN CJE.
P ozn ań 5. lutego.

(JebzcŁa o dziatwie swarzędzkiej — Petycn Ijbów ro
dzin Starc/an i (Jchorcwa. — Pan Józef Kobcielski).

(L. Z.) Pan Lux chce za każdą cenę postawić 
na swojem, t. j. dzieci polskie ze Swarzędza, z na
zwiskami, przypominającemi niemieckie, przekształ
cić koniecznie na Niemców. Rejeneja jeszcze nic 
w tej sprawie nie zdecydowała, bo czek i na zda
nie p. Luxa, który niezawodnie się przedstawi w 
swym referacie jako obrońca pokrzywdzonego ży
wiołu germańskiego, chociaż podczas rewizji szkoły , 
jaką ad imc odbył w Swarzędzu, mógł się prze
konać, że dzieci nic a nic z wykładanej im po 
niemiecku religji nie rozumieją. Zamiast np. p o- 
w t ó r z y ć  tylko za nim: „Gott hat die Welt er- 
scbaffen.“ powiedziało dziecko; „Gottwald chat 
enzafen,11 myśląc przytem o obywatelu swarzędz- 
kim Guttwaldzie. Na widok zaś samego inspektora 
zanosiły się od płaczu, a na 'ego wszelkie zapy
tania dawały odpowiedź: „Ich bin polnisz.u Nau
czyciele podali też do protokołu, że nauka religji 
w obcym języku nie przynosi żadnego rezultatu. 
P. Lux miał też zawołać: „Ja, die sind fiir’s 
Deutschthum unrettbar verloren.“ Czy tak zrefe
r u j ,  do rejencji i czy ta zmiesić rozporządzenie, 
gwałcące najprostsze zasady logiki, pedagogiki i 
sumienia — to inna kwestja, do dziś, pomimo że 
niemiecki" katechizmy skwapliwie do Swarzędza 
przysłane, rodzice wzbraniają się zakupywać, po
mimo że dzieci z lekcji religji uciekają — rozpo
rządzenia swego nie cofnął. Łaskawie tylko ze
zwolił, aby rodzice tych rzekomo niemieckich 
dzieci podali do niego wniosek, o zezwolenie na 
uczęszczanie na lekcje języka polsaiego. Zobaczy
my, jak sobie postąpi rejeneja, chociaż po niej 
niczego spodziewać się nie można. Dowód świrży 
mamy w petycji ojców rodzin katolickich zeStar- 
ij.zanowa i Uckorowa, wsi pod Obornikami, wy
słanej w tych dniach na ręce posła wrzesińskiego 
ks. dr. Stablewskiego.

Z petycji tej dowiadujemy się, że do r. 1873 
nczęszczały dzieci polskie z tych wsi ao szkoły 
w Białęczyaie, będącej do tego czasu katolicką, a 
następnie pomimo i/ na 80 dzieci katolickich 
przypadało około 16 ewaugielickich, zsymultani- 
zowaną. Po roku 1876 odłączone dzieci wzięte 
od Białężyna, przyłączono do szkoły ewange
lickiej, w Uchorowie, gdzie nauczyciel Niemiec, nie 
umiejący słowa po polsku, dzieci polskie zaniedby
wać wskutek tego musiał. Nic pocierały wcale lekcyj 
języka polskiego, a o religji także nikt nie po 
myślał, mianowicie, że nspeLtorem lokalnym tej 
szkoły jest pastor ewangielicki. W r. 1877 udali 
się więc ojcowie dzieci uchorowskich i starza- 
nowskich do naczelnego prezesa prosząc, aby dzieci 
nakazał uczyć po polsku i religji katolickiej, oraz 
o przyłączenie ich napo wrót do szkoły białężyń- 
skiei. Ale napróżno. Naczelny prezes odpisał, że 
do Białężyna dla dzieci za daleko, a nadto jest to 
szkliła przepełniona. Przyrzekł wprawdzie prezes 
naczelny, że postara się o wykład religji, ale by
ło to tylko na papierze. Również dał im odpo- 
wiadr odmowną minister oświecenia, do którego 
się następnie udano. Owenie udają się do sejmu 
prosząc o język polsni i o wykład religji dla 
swych dzieci, oraz o przyłączenie ich do Bia- 
łęzyna.

Widzicie więc, z jakiemi trudnościami, apra- 
wdz.wym machiawelstwein praskiem marny do 
walczenia. Wytrwałość naszych obywateli; a spe
cjalnie ojców rodzin u Siarczanowa i Uchorowa,

1 Azasłngguje na uznanie — a nie na niegodne kry
tyki i obmowy, jakie Wielkopolskę niedawno spo
tkały.

Wrzawy w całej Wielkopolsce narobiło poja
wienie się p. Józefa Kościelskiego na dworze cesar
skim w Berlinie. P. Kościelski jest. iak wiadomo, 
ostatecznie po wielkich walkach (bo raz wybór u- 
nieważniono) członkiem izby uanów. Ożeni! się 
niedawno z p. Blochówną z Warszawy — obecnie 
chciał sobie niezawodnie poszukać nowego blask 
na dworze cesarskim. Od omarłego szambelan 
Taczanowskiego w skutek jego dworactwa odstry- 
eknęło się całe księstwo.
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W łediń  4. lutego.
(Sytuacja. — Na Kr,wo»ze. — Naw najgerUeczi .ejai. — 
Centralny iłowiański związek kredytowy „Wzajemność* 

i plany).
(-j-) Zima, oddawua już przez tutejszy cen

tralny zakład meteorologiczny zapowiadana, zaczyna 
się powoli wprowadzać do m»3 od wczoraj rana. 
Kahlenberg, Leopoldsberg itd. szronom okryte, a 
mroźny Boreasz przypomina ludziom, że czas 
już wykupić rzeczy przechowywane troskliwie po 
rożnych zakładach zastawniczych Po ulicy roi 
się tłum żebraków przeważnie z klasy roboczej, 
natrącrjąc się przechodniom nawet w obliczu 
stróżów bezpieczeństwa, esoby porządnie ubrane, 
nie wyglądające na pozór na żebraków — żebrzą 
po placach, korytarzach i zaułkach, narzekając na 
bezrobocie. W vliedniu znanym z lekkomyślności, 
są to sceny dość często się powtarzające; każda 
zmiana warunków bvtu, choćby najdrobniej iza, 
wywołuj setki takich walk.

W stosunkach politycznych i Imansowyeb 
obecnie także mroźne panuje usposobienie. Kar
nawał idzie wprawdzie swym porządaiem, jednak 
udział publiczności, w porownauiu do lat poprze
dnich, znacznie mniejszy; zabawy odbywają się 
natomiast coraz częściej tylko w kółkach fami
lijnych lub jakiegoś prywatnego stowarzyszenia 
„Zur Kórderung der Gemiithlichkeit," a mieszkańcy 
i z tego zadowoleni. Rozgorączkowują się tylko 
dzienniki opozycji fakcyjnei, dowodząc obecnie 
ciągle na temat upadku Union generale — że 
ministerjum ustąpić musi. Nuta ta znanego ku 
pletu; „Aner muss aussi," przypomina nam mi- 
mow oii ową bajkę o wierzgnięciu osła. gdy law 
stary umierał, z tą tylko rózmeą, że obecnie osieł 
stary może dostać od lwa. rktóremu się jeszcze nie 
chce umierać, aotkiiwą nauczkę.

Dziś o godzinie drugiej z południa poszło 
znów z Alseraaserne kilka bataljonćw strzelców 
Ł-rzy stłumionym odgłosie bębnów na Krywoszę. 
Żołnierze mówili po czesku, takim też językiem 
porozumiewała się z nimi starszyzna, rozdając w 
podwórzu koszar chleb i pieniądze na drogę. 
Liczna ludność przypatrywała się w m leżeniu ; 
gamonie cieszyły się, że odchodzący mieli nowe 
uorarna; nawet, żołnierze mieli za czapką zielo
ną choinę, jak zwykle w takich okazjach i jaki 
taki frasował się myśląc o laaiilji i przyszłości— 
wiatr dął mocny i pruszył śniegiem, Kiedy nasi 
żołnierze szli na południe i do dworca kolei po
łudniowej zdązall, jechał w tej samej prawie 
chwili na dworzec kolei północnej elegancki fia- 
ker spieszący do pociągu na północ do Tr»gi. 
Podróżny snać pilną miał drogę, gdyż wsiadł do 
pospiesznego pociągu, po rannym obiedzie, który 
mu w pomieszkaniu Wallfiseugasse nr. 3, już 
przed dwunastą podano. Pełen powagi zajął w 
coupe miejsce, gładząc długą posiwiałą brodę. 
To protojerej tutejszej amnasady moskiewskiej, 
Kajewskij. Od czasu swego pobytu w Wiedniu— 
a bawi on już długo między nami—nie zażywał 
nigdy spokoju z goduością — „otium cum digni- 
tate"—a prowadził ciągle przez swe ręce ową 
sieć tajemnych intryg politycznych nu korzyść 
„matuszkiu Rosji, zręcznie takowe pozorami reli
gijnymi Oołaniąjąc. Mistrz w agitacji, zaiste wię
cej przez długi czas swego urzędowania tutaj dla

Moskwy zdziałał, niż jego przełożeni ambasado 
rowie, ztąd też, kiedy posłowie „białego14 cara 
zmieniali się, ulegając różnj m w pływam, on w 
swej czarnej ryzie pozostał ciągle ten sam „auf 
dem Wiener Platz,“ stanowiąc niejako „spoczywa 
jący biegun w zjawisk ucieczce11; prowadził nie 
zmordowany reję i rzec trzeba, ze skutkiem, 
na p o łu d n ii/^ ^ łn o cy , na wschodzie i zachodzie 
Austrji mię a 2̂  „braćmi Słowianami11, mimo, iż
ię szefowie firmy zmieniali. Po co do Pragi po

jechał?—Czy dla utwierdzenia owieczek w wierze ? 
—Wszak jest tam w tym celu już oddawna osobny 
pastuch stada — o ile wiemy: Łebedjew mu na 
imię—a jednak odpowiadają zawsze na to, iż tc 
podróż w duchownych interesach... My nie możemy 
wprawdzie zabronić członkowi cudzego poselstwa 
przejazdek dla rozrywki, dajmy na to, po ojczy
źnie, ale piawo międzynarodowo ma na to sposo
bów dość, by tak drogiego gościa dla bezpieczeń 
stwa „jego osoby11 taką otoczyć troskliwością, 
iżby ją także ocenić i uszanować umiał. Jak nas 
„nos intimes* kochają, o tem mógł się każdy 
przekonać z oficjalnych dat o tutejszej ich agen
turze na Josefstadt, które rząd rymi dniamj w 
kilku półurzędowych dziennikuch ogłosić ezuł po
trzebę ; sądzę, że tej miłości dość już m imy.

Aby przejść już na jakiś przyjemniejszy te
mat , donoszę wam, iż centralny słowiański zwią
zek kredytowy „Wzajemność11 coraz pomyślniej się 
rozwija. DUŚ wieczorem odbyło się posiedzenie 
Rady zawiadowezej, na której wyznaczono jako 
termin przyszłego walnego zgromadzenia dzień 
19go lutego b. r. Jest nadzieja, że dc zarządu 
przyszłego wejdą ks. Jerzy Czartoryski, jan hr. 
Harrach , tudzież, że do stowarzyszenia przystąpi 
wielu posłów, aby w ten spusób popierać tutaj 
ojczyste mteresa, Rada uchwaliła także, by propo
nować krakowskiemu towarzystwu „wzajemnych 
ubezpieczeń11, zaprowadzenie ajencji tu ta j, wzglę
dnie przyzwolenie na utworzenie takowej i prowa
dzenie w imieniu krakowskiego towarzystwa i na 
rachunek tegoż. Spodziewać się należy, iż towa 
rzystwo krakowskie aa to chętnie przyzwoli, tern 
bardziej, iż tu w Wiedniu swej ajencji obecnie 
nie posiada. Uchwalono także do związku galicyj
skich stowarzyszeń kredytowych przystąpić, by so
lidarność z tymiż zamanifestować i postanowiono 
zaprenumerować organ tych stowarzyszeń, czaso 
pismo „Związek.11

Powstanie b ośniacko-hercoguwi nskio.
Wiedeń 6. lutego (Telegram). Jeneralna ko

menda z Serajewa donosi pod datą 5 bm. 5. godz. 
po południu: Jak  już doniesiono, nagromadzenie 
licznych oddziałów powstańczych pod ^oca \ spo
wodowało pułkownika Ho t z e  do zwrócenia się 
przedewszystkiem przeciw temu punktowi. Nade- 
szłe dawniej doniesienia o zagrożeniu przez po 
wstauców Koczy, skłoniły jeneralną kumendę do 
pozostawienia pułkownikowi Hotze zupełnej swo
body działania. Wiadomości te potwieraziły się. 
Jeszcze dniu 1. b- m rozpoczęli powstańcy opu 
szczać lewy brzeg Driny na północny zacnód od 
Koczy i łączyć się w okolicy Tienuste-Bastaci. 
Dnia 2. b. m. przeszli Drinę pod Bastaci. Patrole 
przez załogę Koczy wysłane sprawdziły, iż ku Ba- 
titaci znaczne siły powstańców ściągają się przez 
Drinę. Tegoż dnia wojska cesarskie zajęły bez 
walki Susjesno. Dnia 3. bm. wysunięto wojska ku 
Humic, Bastaci i Brod, gdzie napotaały na zna
czniejsze oddziały powstańców, które po silnym 
ogniu karabinowym zostały odparte. Tegoż ania 
przybył jenerał major Ob a d i c  do Foczy. 
Oma 4. t>. m. po południu natarli powstańcy w 
znacznej liczoie z jednej strony na Susies no, z 
drugiej na Bumie, ale na obu pumttach zostali 
energicznie odparci, także i silny atak na Brod 
został odparty, pomuno, że nieprzyjaciel czasami 
zbliżał się na 50 kroków. Straty sprawdzone do
tychczas tylko tymczasowo i sumarycznie są: 4

ze bitych, 11 ciężko, a S lekko rannych. Straty po 
wstańców maję być znaczn ie większe-

W zderzeniach, o których w°pomina telegram 
powyższy, brały czynny udział oddziały 9. i 77. 
pułku z Galicji. Nazwisk zabitych i rennych jeszcze 
nie mamy.

Z Zadaru donosi telegram dnia 4. b. m. do 
Folfak Powstańcy rozpisują listy z g iu /t ami do 
glawarów (wójtów), w tu lescoweściacn położonych 
nad morzem, wiernych Austrji. Nocami z gór sły
chać dzwony i błyskaią ognie pozapalane na 
szczytach. Narodni Liat dowiaduje się, że w 
Hercegowinie tworzy się oddział ochotników do 
walki z pow stancami. (?) Ochotnicy z Riuma, Po
powa i Lubuska otrzymali już w tym celu kara
biny ze składu wojskowego w Metkowiczach. (?) 
Toj nocy był wielki pożar w Zadarze, który zni
szczył wielki magazyn handlowy i trzy inne domy. 
Szkodę obliczają na 60.000 złr.

Inny telegram tegoż dziennika powiada: 
Powstańcy starają się pozyskać dla siebie mie
szkańców tej części Bocchy, która leży pomiędzy 
Cadną a Kotarem. Osobliwie w Gibali przychodzi 
do częstych sporów pomiędzy zwolennikami po
koju a zwolennikami Krywoszan. Sytuacja na po
łudnie Dalmacji byłaby nader niebezpieczną, 
gdyby Żupa trzymała z powstańcami, i dlatego 
br. Jovanovicz dokłada wpływu, aby temu prze
szkodzić. Na razie gorą tam jest stronnictwo po
koju. Fmpor. Csikos powrócił z erytorjum 
powstańczego do Zadaru, Słychać, że podał się na 
pensję.

Z Metkowic/. donnzą <lo £'.s'n
dnia a. bm., że związki handlowe przez Herogo* 
winę zostały ulrcgłegu tygodnia przywrócone. 
Straże rozstawione na granicy, Drzepuszczają to
wary, ale rewidują wszystko jak najsurowiej, al
bowiem w pakach towarowych, przeznaczonych do 
Mostaru. znaleziono amunicję. Dotychczas żaden 
kupiec n'f doznał szkody, tylko pod Foczą zrabo
wano parę transportów banku kredytowego. W 
powiecie nererwiańskim zabroniono sprzedaż pro
chu Z Grarosy donoszą dnia 4. bm.: Dziś w po
łudnie oficer ordonansowy przydzielony do bry
gady górskiej jenerała Szekulićsa, porucznik re- 
zerwowj puł im. Sokczewicza, Adam R e i s n e r, 
jadąc drugą do Trehini, w skutek spłoszonia się 
konia wpadł w przepaść, rozbił sobie głowę i po
łamał nogi. Jest on właścicielem dóbr i kupcem 
z Oaieka. Odstawiono go do szpitalu * Dubro
wniku.

ZIEMIE POLSKIE
W arszawa 4. lutego. Sąd pokoiu wyrokuje 

dalej co do uczestników zawieruch) gruiniowej. 
U sędziego Klejsta w ciągu dni ostatnich wyró
żniła się najbardziej sprawa wyrobniKa Fudaliń- 
skiego. Jak zeznali świadkowie, Fudaliński, gdy 
go aresztowano, mi?ł p-zy sobie bardzo wiele 
rzeczy, z rabuntu pochodzących. Sędzia skazał 
Kudalińskiego na uśm miesięcy więzienia.

Również przy rewizji u aresztowanej Na
wrockiej znaleziono outeleczsi z wódką, obrus i 
kaftanik. Według wyroku sędziego Dobrowolskie
go, Nawrocka siedzieć będzie w więziemu przez 
aziewięć tygodni

Przy słuchaniu świadków zaszedł wypadek, 
który wypada nam zaznaczyć. Zeznawali świadko
wie Kowalscy. Jednocześnie w sprawie tej wezwą 
p byL i inni świadkowie. I oto kilku z tych 
świadków oznajmiło, iż widzieli u Kowalskich 
rozm.-ite kraazione rzeczy. Sędzia postanowił Ko
walskim wytoczyć sprawę kryminalną.

Sądzony żołnierz dymisjonowr ny Rodziński, 
człowiek bez żadnego zajęcia i nigdzie niezamel- 
dowary, przyzna* się podczas bodaąia, że gdy 
rabowano sulep na ulicy Smoczej, podniósł wagi 
i chciał je sprzedać. Łodzinski skazany został na 
półtora miesiąca więzienia.

łAHlUTMl JE ! ttm M O W M G D .
fCi%pr dalszy.)

Jaszczułt będąc starszym sierżantem 3go puł
ku lłanów, był kilkakrotnie w ciągu kampanji 
1809 przedstawiony przez pułkownika Strzyżów- 
skiego do wynagrodzenia i awansu. Gdy wszakże 
książę Józef wbrew temu, zamianował z swoich 
przybocznych gidów, dwóch oficerów do tegoż 
sameiro szwadronu, rozżalony Jaszcznłt, pie tylko 
tem, że go awans ominął ale że nadto zmuszony 
był pod.egać ni"  Izikoiu którzy tyle co on pewno 
prochu nie wąchali, uniesiony namiętnem sweui 
usposobieni en zbiera do swej kwatery podczas 
zawieszenia broni wszystkich podoficerów swego 
szwadronu, i^ęstuje lct winem, a widząc wszyst
kich już dobrzi podochoconych, przedstawia im 
krzywdę, je kieJ doznał ou, i zarazem i ąni wszy
scy z powodu - n,e głównej kwatery do 
Stwadronu młodych ofie^row, nie posudnących 
jeszcze żadnych zasług. Aakonczył t«m, że jeżeli 
Ol' przysięgną posłuszeństwo, zaprowadzi ich tam, 
gdzu ich czekają nagrody ) izy Ł1 awaus. Roz
grzani winem, a przyzwyczajeni iść zawsze ślepo pod 
komendą Jasi 'd fa na gri kul nu przyjacielskich, 
byli pewni, że i Ja raaf 111. ł^dąc mu poąlu^juiy. 
mi, nie splamią honoru żołnn rskiego i mię narażą 
ucz uć patriotycznych — przysięg 1 więc Wśzyscy 
bez namysłu. Poczem Jaszczi t uraczywszy (eh* 
jeszcze dobrze winem na odcr.uui>m, rożfązaę, 
aby natychmiast konie w lajwiększej ci^zy no 
kulbaczyłi i przededniem, było to boW' f .  ogołó 
Łńłńucy. w k ra te rz e  jego gotowi dp W?ń>ark ’ 
się stawili. Gdy t< wszystko wykonali, Jaszczułt 
ftz lttfa ł im doniąfcć kofi, i pud MStohl hPPJł W*

szył z nimi ku Dniestrowi. Milcząc jechali za 
uim podoficerowie, lecz wytrzeźwiwszy się nieco, 
j spostrzegłszy, że Jaszczułt ku linji demarka- 
cyjne., obozu austrjaokiego iuh prowadzi, zniecier- 
pr wieni zaczęli się go dopytywać, dokąd się z 
mmi udać zamierza, na co Jaszczułt oapowie- 
dz ia ł:

— Kitdy nasi Poiaey nie u mc ją zasłużonych 
wynagradzać, to trzeba u nieprzyjaciół szukać 
nagrody,

Dop ero się oezy otworzyły podoficerom. Ko
rzystając więc z ciemności nocy, pomału jeden 
za drugim jadąc przez las, zostawał się i zmykał 
do swoich tak daiece, że tylko sam Jaszczułt po
został. Spostrzegłszy, że wszyscy towarzysze go 
opuścili, nie widział uinego sposobu, jak tylko 
kończyć co zaczął; daj o w ięc koniowi ostrogi i 
przekracza linię demarkacyjną.

Zatrzymany i zapytany czego chce, albo
wiem w całem wojsku austrjackiem, Jaszozułca 
imię było znane, odpowiada:

— Przychodzę do was szukać nagrody za moje 
zasługi, i proszę prowadzić urnie do generała
Merfelda.

Merfeid pudujrzliwem ukiem go zmierzył, u- 
patoując w tym kroku Jaszczułt a zdradę. Pomimo 
tego jednak w tym samym stópniu w wojsku 
austryackieiił umieścić go kazał. Tu dopiero
Jaszczułtowi otworzyły się oczy. Poznał czego się 
depascił i wielcs żalów, ł, ale coinąć się było już 
za pókno. tttrz&źono go pilnie, Lecz po mejakun 
czasie oszukał1 eziynośc Austrjakow i zbiegłszy 
-  wręgów udał się io Turcji. Tam zaciągnął 
eię^do 'wojaka* a los posłużył mu tak daiece, że 
, •hiui s>ę otopni i  jauerała, poimąj obiśgjł przez
i\.zne Kotąjp, yrzeoiteifeąu oazą Turcją i wyspy 
grąckie, w»*o*ył w powstaniu graefcierp i wysoki

stopień otrzymał. Nareszcie porzucił to wszystko i 
powrócił do ojczyzny, a ożeniwszy się zajął się 
gospodarstwem. Po śmierci swej zony przeniósł 
się do Warszawy i żył z zasiłków udziela
nych mu przez młodzież całej szkoły podcho
rążych.

Podchorążowie składali się na wszystkie jego 
potrzeby, a codziennie m ając u nich stół otwarty, 
w wolnych godzinach opowiadał młodzieży swe 
przygody wojenne, Zapalał w niej miłość ojczyzny 
i wszczepiał odwagę żołnierską.— Młodzież szko 
ły podchorążych tak była do niego przyzwycza
joną, że jak tjłko go parę dni n e było, zaraz po 
mego posyłali.

W roku 1830 gdy rewolucja wybuchła, zo
stał Jaszczułt rotmistrzem Mazurów z województwa 
Podlaskiego i na czele swego szwadronu, jako 
waleczny żofnierz, u okolicy Suchy zginął, i pod 
laskiem go pochowano.

Lekka mogiła przykrywa jego zwłoki, krzyż 
mały, prosty, postawili na niej koledzy i kilka g a 
łęzi rzucili zielonych.

Trzeba dodać, że zaraz w parę dni po jego 
ucieccce z Mon&styizysk, przyszedł mu krzyż zło
ty polski i stopień porucznika w 11-iym pułku 
ułanów. Tak to nierozwaga, prędkość i burzliwość 
Jaszczułta ohatamuciła go chwilowo i na zfą spro
wadź-wszy di ugę. dozwoliła zapomnieć, że ojczyzna 
wcześniej, czy późnie) zawsze uynagradza, i że 
uczciwy człowiek pod żadnym warunkiem sprze
niewierzyć się jej nie powinien.

Dalej opii uje. Wybranowaki k&mpanję r. 1812s 
bitwy pod Smoleńskiem, Mozaj*kiem, pożar Mo
skwy, przejście peżez Berezynę i ęałą mwą? pełń* 
kląsk i grozy, me mającą sobie równej, w dzie
jącą rejteradę wielkiej armji w zupułnej
iwsypoe.

Dostawszy po drodze silnej febry, częścią na 
lawecie armatniej wieziony, częścią brnąc w śnie
gach, oyłby Wybranowski niechybnie zginął w 
tej drodZo, j".k innych tysiące, gdyby nie nadzwy
czajna trj8kl.wość towarzysza broni, kapitana 
Zielińskiego, który po wielu trudach i niebezpie
czeństwach dowiozł go do Warszawy w połowie 
grunia 1812.

Wypocząwszy z niewygód ciężkiej przeprawy, 
wyzdrowiał wkrótce, ale wnet nowe czekały go 
trudy—rok lolB, 1814 i 1815—ów szereg walk 
bohaterskich, a niepomyślnych, od wielkiej bitwy 
pod Lipskiem, co śmiertelny cios zadała szczęściu 
Napoleońskiemu, a dla Polaków pamiętnej stratą 
ukochanego wodza, księcia Józefa, aż do zajęcia 
Paryża przez armie sprzymierzone.

Pomiędzy wielu szczegółami w opowieści prze
boju tych wypadków, znajduj imy ciekawą a nie
znaną okoliczność, jakim sposobem stało się, iż 
Napoleon po śmierci księcia Józeta naczelne do 
wodzfwo nad wojskiem polskiem oddal nie Dą
browskiemu, twórcy legjunów, ukochanemu przez 
całą armjg „i mai do tego stopnia, jak sam ksią 
żę Józef, ale Sułkowskiemu, nieposiadąjącemu ani 
przywiązania żołnierzy, ani zdolności, ani szcze
gólniejszymi zasług, zgoła nic, cobj go czyniło go
dnym tak wysokiego i zaszczytnego stopnia. Całe 
wojsko polskie przekonane było, że tylko jeden Dą 
browski może byc godnym następcą księcia Józefa — 
i powszechnie też jogo, a nie czyjej innej spodzie
wano się i życzono sobie nominacji. Ale Dąbro
wskiego nie cierpiał generał Krukowiecki, głównie 
zaj>ev, n < przez zawiść tego znaczenia i _ przywia 
zania, jakiego Dąbrowski ur całem wojsku po, - 
skiem. doznawał. Przewidując zetem, Że ,on otpay; 
ma naczelne dowództwo, abj’ rsmu uąfiż ćo bądź 
przeszkodzić, zawierzył Krukowiecki uprzedzić

rzecz i podchwycie niejako podstępem postanowię* 
nie cesarza Napoleona. Gwałtowny i samowolny, 
jak zawsze, nie przebierając w środkach, udaje 
się do cesarza i przedstawiając się za wydelego
wanego przez Polaków reprecenlanta uałfego wojska, 
ornajmia, że Polacy życzą sobie, aby książę Sułkowski 
objął nad nimi, po księciu Józefie, naczelni do
wództwo. Nie mógł się spodziewać Napoleon po
suniętej do tego stopnia arogancji ze strony gene- 
rałi Krukowieckiego, aby nie mając żadnego zgoła 
ku temi upoważniania, śmiał przemawiać w imie
niu całego wojska polski sgc, a chcąc w tej chwili 
niefortuunego zwrotu losu skarbić sobie przychyl
ność l oiaków, zgodził się od razu z tem ich urze- 
komem życzeniem — tem bardziej, że zachowy
wał i cenił zawsze pamięć byłego swego adjuttn- 
ta Sułkowskiego, poległego przy jego b°ku nie
gdyś w Egipcie, gdzie też mu pomnik kazał był 
wystawić.

Zdumiało się wojsko polskie hfńspodziewaHą 
nominacja Sułkowskiego, które powszechne wywo
łała nieukonienrowanie. Boleśnie dotknięty był 
nią generał Dąbrowski, chociai Jakc prawy żoł
nierz, a przedewszystkiem. dobry Polak, nie chcąc 
szerzyć rozdwojenia i nnkarno*ji w wojsku, stłu
mił w sobie uczucie, doznane skutkiem takiej nie
sprawiedliwości. Nikt nie uMiM sobie wytłumaczyć 
przyczyny tak niewłaściwej i niespraw iedliwej no
minacji. Ni- domyślane się, kio byl j-j sprawcą. 
Dopiera Wybranowski, będąc swiadkiom całego 
przebi gu rzeczy, znajduwał się albow iem pod
ówczas w głównej kwaterze cesarza Napoleona, 
wyświeca cały ten wypadek w swoict Pamię
tnikach. (G. d. n.)



DZIENNIK POLSKI.

Bronisław Nowakowski, zamieszkały przy 
nlicy Kaczei, oskarżonV był o rozbijanie sklepu. 
Jak twierdził poszkodowany Gntrath, który, jak 
zeznawał, widział to, siedząc przy oknie w mie
szkaniu właściciela domu, katolika. Ponieważ 
jednak sklep rozbijali i inni, więc Gutrath, jak 
oświadczył, zgoła nie chciał, ażeby Nowakowski 
karany był i za innych. Nowakowski przyznał 
się, że pierwszy wyrwał okna z ram, poczem za
raz inni zaczęli sklep rozbija*. Wszystkiego tego 
żałował. Sędzia skazał go na dwa tygodnie 
aresztu.

W dniu wczorajszym sędzia Klejst rozpozna
wał sprawy 120 oskarżonych.

Z liczby tej 101 oskarżonych skazał sędzia 
na areszt policyjny, czterech na kary pieniężne, 
dwóch uniewinnił, a sprawy 13 wyłączył.

U sędziego Dobrowolskiego była wczoraj cie
kawa sprawa rodziny Schillerów a Pragi. Jako 
oskarżeni stawali: Julja Schiller, kobieta już nie 
młoda, jej syn Wincenty, ogrzewacz wagonów 
przy kolei i drugi kilkunastoletni syn Ksawery. 
W dniu 26. grudnia, jak twierdziło oskarżenie, 
Julja Schiller pokłóciła się ze swą sąsiadką Este
rą Rosenfeld i groziła jej, mówiąc, że „ją wraz 
ze wszystkimi żydami wyrzuci*. Wkrótce potem 
przed m & zkanien Rosenfeldów zebrało się kilku
nastu ludzi, a gdy Rosenfeld chciał okiennice 
zamknąć, napastnicy rzucili się na niego. Pośród 
nich mieli się znajdować obadwąj synoeie Schil
ler owej, ona zaś sama namawiała zebranych, a- 
żeby bili Rosenfelda. Rzucono się do okien i przez 
nie wdarto się do mieszkania Rosenfelda. Esterę 
Rosenfeld zbito ciężko, męża jej poraniono, a gdy 
tenże leżał na podłodze, mały syn Schiilerowej, 
Ksawery, krzyczał „bijcie żyda, bo jeszcze żyje*. 
Gdy policja nadeszła, napastnicy pierzchnęli. 0- 
skarżenie to oparte było na opowiadaniu Rosen
feldów. Obwm eni stanowczo twierdzili, że są 
niewinni, że ani nie namawiali do napadu, ani 
nie brali w nim udziału. Rosenfeld zeznawać nie 
mógł, bo jest obłożnie chory. Jedyny świadek w 
tej sprawie, Kryształ, zeznał, że był w mieszka
niu Rosenfelda, kiedy na nie napadnięto i wtedy 
zaraz uciekł na podwórze, gdzie czekał „aż przyj
dzie rewirowy z wojskami . „Nikomu nie zna, 
bo on piętnaście lat mieszka na Kamionkach*. 
Do sprawy dołączone było poświadczenie zarządu 
drogi żelaznej, że Wincenty Schiller w dniu, o 
którym mowa, był na służbie. Sędzia rodzinę 
Schillerów uniewinnił.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P eter*bo rg  2. lutego. Oołos donosi o podpi

saniu dnia 10. (22.) grudnia r. z. traktatu pomię 
dzy Persją a Rosją o uregulowaniu granic, mocą 
którego oaza achał-tekińska dostaje się Rosji, a 
Seraka (miasto w prowincji Korassance) pozostaje 
przy Perąji. Ratyfikacja traktatu powinna nastąpić 
nie prędzej jak 10. (22) marca r. b., tj. we trzy 
mieeiące po podpisaniu. Ustanowioną została nadto 
komisja persko-rosyjska ku rezpatrzeniu^ wzaje
mnych preteasyj pomiędzy poddanymi państw obu; 
ze strony Rosji komisarzem jest pułkownik Ogro- 
nowicz.

Przybył do Petersburga w przeszłym tygo
dniu nowy chiński charge d'affaires; jest nim pan 
Tao-ta-żeń. Był on już raz w Resji w charakte
rze dragemana przy nadzwyczajnej ambasadzie 
markiza Tzenga. w czasie układów o Kuldżę.

Doniosły nam niedawno telegramy o wybra
niu na członków honorowych słynnego „słowiań
skiego towarzystwa dobroczynności,* panów Ko- 
waciew>cia Stojana i Simonicza Bohdana. Dziś 
znajdujemy zaprzeczenie w gazetach rosyjskich, 
przesłane przez prezesa Towarzystwa wspomnia
nego, w którem oświadcza, że wprawdzie był po
stawiony wniosek na walnem zgromadzeniu To
warzystwa o mianowanie Kowaczewieza i Simoni
cza honorowymi członkami i że wniosek ten „zna
lazł pewne współczucie,* lecz że on, prezes, prze
wodniczący zgromadzeniu, nie poddawał go pod 
głosowanie, a zatem nie był uchwalony.

Z powodu tej sprawy, Wiek warszawski ode
brał następujący telegram z Petersburga 2. bm.: 
„Sprawa nominacji Stojana Kowaczewieza dowódz- 
cy powstania hercogowińskiego, na członka pe
tersburskiego Towarzystwa dobroczynności, już 
zdaie się ostatecznie została wyjaśnioną.

Sprawa mniej więciy tak s to i: P. Kowacze- 
wicz wybrany został a członka i t. d. Nazajutrz 
niektóre dzienniki wyraziły współczucie członków 
dobroczynności z powodu tej znaezącej ich u- 
chwały.

r« spowodowało prezesa Towarzystwa do na
tychmiastowego obwieszczenia, że wybór nie miał 
miejsca.

To zaś znowu spowodowało niektórych człon
ków Towarzystwa do zaprzeczenia temu „zaprze
czeniu* i oznajmienia, że pan prezes niepotrze
bnie się lęka, bo Towarzystwo dobroczynności to 
przen^ż nie ministerstwo spraw zagranicznych...

Tak więc nie wiademo, wybrany Kowaczewicz, 
czy nie... Biedny Stoj&n nie wie sam właściwie 
jak stoi... On się tam bije, a tu jego losy się 
ważą i toczy się walka, jak dotąd, dzięki Bogu 
bezkrwawa, o fotel dla niego na posiedzenia To
warzystwa dobroczynności... La vie a de ces dou- 
lęnrs...

Pan Suworyn, redaktor osławionego dzienni
ka panmoskiewskiego Nowoje W rtmia , wścieka się 
na Gazetę Narodową za jej słuszny zarzut, uczy
niony „Rosyjskiemu kółeczku*, istniejącemu w 
Pradze, a czyni to, naturalnie w właściwym sobie 
stylu grubiańskim: „Znowu panslawizm (czytaj : 
panmoskwicyzm) przejął paniczną trwogą wszyst
kie gazety, woła Nowoje Wrtmia. Od roku istnie
je w Pradze czeskiej „Kółeczko rosyjskie*. Jedy- 
nem jego celem jest zaznajamianie z Rosją, a 
głównie praktyczne ćwiczenie się w języku ro
syjskim. "Według przepisu ustawy wszelkie rozmo
wy polityczne są surowo wzbronione. W tym ce
lu na każdem zebraniu znajduje się komisarz 
rządowy. „Rosyjskie kółeczko* w Pradze Jzięki 
swej mniej więcej udatnej działalności posiada o- 
gólne poważanie i miłość. Aż tu oto lwowska 
Oaz ta Narodowa pomieściła ogromną korespon
dencję z Pragi, usiłującą oskarżyć „kółeczko* o 
mewiedzieć jakie wykroczenia. Według niej „kó
łeczko" postawiło sobie za zadanie propagandę 
„panslawizmu*, i bywają w niem wznoszone to
asty „za Aksakowa* i Bóg wie co jeszcze. Wszyst
ko to, rozumie się, czyste łgarstwo. „Taktyką* swo 
ją  ta gazeta osiąga jedno tylko : — większą po
gardę w oczach każdego porządnego człowieka, 
od tej pogardy, jaką oddawna i całkiem zresztą 
słusznie jest otoczona*. Panie Suworyn, francu
skie przysłowie powiada: ,qui se fache, a tort*, 
a zatem...

Tenże sam dziennik tak pisze z powodu 
odrzucenia przez posła rosyjskiego w Londynie 
adresu ujmującego się za żydami, a podpisanego, 
pomiędzy innymi, przez Rotszylda: „Co to zna
czy? Żali się i biada nad żydami p. Rotszyld. 
który sam jeden, spokojniutko, nie mrugnąwszy 
..kiem, w ciągu niespełna wieku, połknął więcej 
drobnych majątków, aniżeli ich zniszczono wszyt- 
kim żydom w Rosji. Zali się klika graczy giełdo
wych, która całe życie tern się trudni, że rozbija 
ludzi mniej doświadczonych, i żydów i chrześcian 
pospołu.

„Ażali współczucie mówi przez p. Rotszylda? 
Jeżeli tak, to powinno ono całkiem innym prze
mówić językiem. Nie wiemy, ile wynosi ogół 
strat poniesionych przez żydów w Rosji. Ale cho
ciażby sięgała i 10 miljonów rs., to złożenie ta
kiej sumy dla Rotszyldów i jego kolegów nie by
łoby ofiarą zbyt dotkliwą. W ten sposób nawet 
żydowscy giełdziarze zwróciliby tylko cząstkę tego, 
co złupili na chrześcianach przy pornosy spekula- 
eyj giełdowych. A już co najmniej okazaliby 
Rofszyldowie w sposób rzeczywisty, nieurojony 
swoje współczucie dla jednowierców..“

„To współczucie mogłoby znaleźć sobie — 
mówi w dalszym ciągu gazeta jeszcze jedno
ujście. Rotszyldowie, Koh t f k  Wormsy i tym po-

u^^idzkiego powinnibydobni dobroczyńcy rodzaju 
zaprzestać demoralizowania mas współczesnego 
sobie żydowstwa przykładem, jaki sami di-i przy
kładem wyzysku wszelkiemi drogami i spooobami 
często karygodnemi. Oni to są właściwą zarazą 
żydowstwa. Grając i wyzyskując sami, ani palcem 
nie kiwną, iżby podnieść poziom moralny swych 
współbraci i ich byt materjalny. Czy urządzają 
oni szkoły, czy krzewią specjalne techniczne wy
kształcenie wśród żydowsrwa, czy przesiedlają ich 
tam. gdzie jest sporo ziemi swobodnej, do Azji 
lub Afryki, czy i, av iają starania, dążące do od
zwyczajenia swych współziomków od życia koczu
jącego? Nic podobnego nie robią bankierzy żydo
wscy, a jednak rozporządzają setkami miljonów. 
Ale za to psuią swoich i demoralizują, głosząc 
im tylko czynem i słowy dewizę: „graj, obdzieraj, 
bierz procenta!*

„Radzi jesteśmy — kończy Nowoje W rtmia . 
że mamy sposobność wstawić się za biedniejszy
mi, nędznymi żydami do panów Rotszyldów, Ko- 
hanów i baronów Worm iw. Nasza petycja, nasz 
adres krótki będzie:

„Przestańcie gorszyć swój" naród własnym 
przykładem i opędzaniem się za zyskiem. A gdy 
dziś macie dziesiątki i setki miljonów, dajcie część 
ich dla tegoż narodu. Pomóżcie mu istotnie, ma- 
terjalnie, pieniędzmi, a nie gorżkiemi słowy.* 

Dzienniki moskiewskie wytj kają nowokreowa- 
nemu radzcy tajnemu, panu Katkowowi, rozmaite 
niomenta z życia jtgo, dowodząc, że redaktor Mo- 
skowskich Wiedomostij nie ma właściwie naj
mniejszych zasad, a pod względem pieniężnym 
odznacza się niemałą chciwością lub nierzetelno
ścią. Tak np. Ni.di*ta wraca do niedawnego pro
cesu Katkowa z uniwersytetem moskiewska, z 
którego procesu wyszedł Katkow na sucho, dzięki 
jedynie protekcji rządu, który nakazał zaniechać 
sprawy. „Niech sobie i tak będzie, woła l .
ale dlaczego p. Katkow stara się dotychczas do 
wodzić, że słuszność była po jego stronie, gdy 
całemu światu wiadomo, że nie dotrzymał kon
traktu zawartego z uniwersytetem o gazetę M o hm, 
Wiedom. — Ru sshij znów Kur jer  donosi: Dzier
żawca Moskow. Wiedomosti, p. Katkow, nie za
dawalając się prawem wyłączrem sprzedaży ksią 
żek i dzienników, jakie wyrobił dla siebie na kolei 
moskiewsko-kurskiej, tj. na wszystkich stacjach i 
miastach w Moskwie, Serpuchowie, Tulei Kursku. 
stara się obecnie o zawarcie podobnegoż kontraktu 
z dyrekcją kolei kursko-charkowsko-azowskiej. — 
Pan Aksakow także nie jest wolny od zarzutów, 
czynionych mu przez rozmaite pisma niezawisłe; 
p. Gr. Gradowskij przypomina z przekąsem w 
dzień. Moshnoskij T+Uyrof, że przed kilkunastu 
laty p. Aksakow nie był czem jest obecnie, że 
był za postępem i że nawet nie pragnął tak bar
dzo, jak dziś, zmoskwicenia wszystkich Słowian.

Kijowska 7aria donosi o mającem wkrótce 
nastąpić doręczeniu aktu oskarżenia podpułkowni
kowi Nikitinowi, obwinionemu o 32 przestępstw. 
Razem z podpułkownikiem zasiędą na ławie o- 
skarżonych: syn jego, prapnrszczyk, a dalej pisarz 
pałkowy Wanniarskij i żydówka Michla Gamariii- 
kowa. Akt oskarżenia zawiera 64 arkusze ; proces 
toczyć się będzie przed sądem kijowskim w końcu 
bieżącego miesiąca.

Rosyjsko-żydowski komitet w Londynie nara
dzał się niedawno z przybyłym do Londynu pa 
nem Ellingerem, delegatem nowojorskiego komi
tetu, który się opiekuje emigrantami żydami, nad 
planem przesiedlenia żydów rosyjskich do Stanów 
Zjednoczonych. Lordmajor również odbył kilka 
konfereneyj w tym celu z wybitniejszymi przed
stawicielami londyńskiej gminy żydowskiej.

K R O N I K A .
Lwów, 7. lutego.

Wiadomości osobnie. Wczorai pospiesznym
pociągiem odjechali do Wiednia członkowie Izby pa
nów ks. metropolita S e m b r a t o w i c z  i dr. .Antoni 
M a ł e c k i .  — K urator zakładu Ossolińskich mia 
nował p. W ładysława B e ł z ę  aragim skryptorem a 
oraz zarządcą czytelni dla młodzieży w tymże za
kładzie. — Ks. biskup D u n a j ‘ e w s k i  nadał ks 
Stanisławowi N o w i ń s k i e m u ,  profesorowi gimna
zjum św. Anny w Krakowie, w uznaniu jego wie
loletniej, goi liwej i pożytecznej nad młodzieżą pracy, 
przywilej noszenia oznak kanonickich.

Aresztowania w Galicji wschodniej. Do 
historji aresztowań dodajemy jeszcze niektóre szcze 
góły. Wiadomo, że przy rewizji dokonanej w Skala 
cie znaleziono wiele papierów kompromitujących, 
które komisja oddała prokuratorji. Po przepatrzeniu 
tych papierów zel rała się sądowa izba radna w so
botę o godz. 12ej i uchwaliła natychmiastowe uwię
zienie wielu osób. Nazwiska tychże podaliśmy już, 
obecnie uzupełniamy je o tyle, że w Kołomyi nie 
aresztowano p. Lenartowicza, jak  to w niektórych 
egzemplarzach Dziennika donieśliśmy. Włościanie 
aresztowani w HnHiczkaoh są: Iwan Hłuszko wójt, 
W asyl Zozula sastt.pca wójta, Iwan Szpundor, Tymko 
Ba szewski i Marek Malinowicz,

Papiery znali zionę przy osobach aresztowanych 
odnosiły się nietylko do sprawy hnilickiej, lecz obej
mują bardzo niebezpieczną agitację, rozgałęzioną w 
Galicji wschodniej. Mianewicie n ks. Naumowicza 
znaleziono korespondencję pomiędzy n im , a synodem 
prawosławnym w Petersburgu Korespondencja ta  
omawia sprawę przejścia B nilio ttk  i  innych wsi na 
prawosławi*.

Śledztwo toczy się energicznie. Przewodniczy 
w niem radca Samoiewicz. Pomocni są mu adiunkci 
sądow i: Sahanek, Lechawiec i Heck. Obrońcą oskar
żonych je s t  adwokat dr. Ja n  Dobijański, poseł na 
Sejm krajowy.

Mikołaja O g o n o w s k i e g o ,  eksprofesora. 
przystawiono do sądu tutejszego z Czerniowiec do
piero dziś o godz. 5. z rana. Przywiózł go żan 
darm koleją żelazną.

Od trzech dni krążyły wieści także o uwięzie
niu dwóch profesorów gimnazjum ruskiego we Lwo 
wie i jednego jeszcze redaktora, ale wieści te były 
Tą,łszywe, i niektóre dzienniki mylnie doniosły o tych 
nwięzieniach. Dopiero dziś o godz. 10. z rana uwię
ziono rzeczywiście Aleksandra S z c z e r b a n a ,  
wydawcę ruskich czasopism Nauka i Słowo Boże. 
"V® ogóle musimy ostrzedz przed potwornemi wie
ściami, które kolportują się po Lwowie.

f  Tomasz Krzyżanowski, likwidator miej
ski, jeden ze szczupłego dziś grona oficerów poi 
skich z r. 1831, zmarł w Przemyślu. J a k  San do 
nosi, kilkodniowa choroba, wywołana wiadomością o 
nagłej śmierci starego druha śp. Tarczyńskiego, zmo
gła czerstwego, 72 la t liczącego, staruszka, który 
aż dotąd pełnił swe obowiązki urzędowe z nadzwy
czajną aknratnością i gorliwością. Poważany przez 
wszystkich, bo nie mięszający się do żadnych walk 
stronniczych, był on osobistością nadzwyczaj sympa
tyczną.

P o g rz e b  śp  J ó z e f a  T y s z k o w s k le g o  odbył 
się wczoraj w Hndnikach pod Dobromilem.

B a l n a  d o c h ó d  f u n d u s z u  p o m n ik a  M l
ekiem  te z a  wypadnie niewątpliwie świetnie, bo są 
dząc ze zgłoszeń dotychczasowych, zgromadzi ogro
mny zastęp zdolnej do tańca młodzieży. Gdziekolwiek 
zapuka komitet, wszędzie znajduje poparcie. Kogo 
zapytać: Ozy idziesz na bel Mickiewiczowski ? —
każdy odpowiada: To się rozumie. W  skutek takich 
widoków postanowił komitet urządzić dwie sale do 
tańcu i urządzić bal tak, aby biorącym udział po
został na długo w pamięci. Przypominamy paniom 
gospodyniom, aby raczyły nadsełać do komitetu (ho
tel George’a nr. 52) kokardki, które użyte będą za
miast orderów kotylionowych. Ponieważ komitet 
miał bardzo niedokładną listę osób zaprosić się ma
jących, więc prosimy każdego, ktoby sobie życzył 
byś na balu, a nie otrzymał zaproszenia, aby się 
zechciał zgłosić za pomocą karty  korespondencyjnej 
do komitetu balowego. Biletów dostać można za oka
zaniem zaproszenia n redaktora Dzi< nnika Polski' go, 
a od dnia 14. b. m. w biurze komitetu w hotelu 
George’a. Kuchnię na balu obejmuje restaurator z 
hotelu europejskiego, a cukierni, p. Rothlander. któ
ry podjął się tych trudów jedynie ze względu na 
cel patrjotyczny baln, za co mu komitet składa po
dziękowanie. We czwartek o godzinie 6ej odbędzie 
się posiedzenie komitetu obszerniejszego w boteln 
George’a nr. 52.

W kasynie m ie js k le m  odbędzie się w sobo
tę  dnia 11. bm. wieczorek z tańcami. Początek o 
godzinie 8. wieczór.

R e d u ta  na dochód towarzystwa muzycznego 
odbędzie się w niedziele. Bliższe szczegóły podamy 
jutro.

Z*rz%d stow arzyszen ia  d ru k a rz y  Jwuw- 
skich zawiadamia niniejszym: że osoby, które dla 
braku adresu zaproszenia na odbyć się mający wie
czorek dnia 11. lutego w salach Frohsinu dotych
czas nie otrzymały, by tię o takowe do przewodni
czącego towarzystwa, W . Hodaka, drukarnia Pillera, 
zgłosiły.

G e ru ia n lz a e ja .  Metryki żydowskie prowadzą 
się do tej pory po niemiecku. Pojmujemy Disanie ich 
po łacin ie , bo to język uniwersalny, ale nie wiemy, 
zkąd niemiecki do tego zaszczytu przycnodzi, tem 
bardziej, że niektóre gminy żydowskie w Galicji po 
sługują się już w tym razie językiem polskim. Spo
dziewamy s ie , że wszystkie pójdą za tym przy
kładem.

M ia n o w a n ia . Namiestnik zamianował dra Mie
czysława Marynuwski ego 1< karzem powiatowym II. 
klasy w Dąbrowie, dra W ładysława Czyżewicza i 
dra Apolinarego Tarnawskiego asystentami sanitar 
nymi, pierwszego w Myślenicach, drugiego w Bor 
szczowie.

Wy p a d k i .  Dnia 5. bm. wieczorem zmprł na 
gle Mendel Bodek, izraelita, zarobnik, la t 18 liczący, 
który przed 'kilkoma dniami poparzył się benzyną 
w fabryce nafty Landesberga na Zniesieniu.

Parobek Jan  N. (nazwisko nieznane) został przez 
gospodarza przywieziony do szpitala powszechnego, 
gdzie w »ali przyjęcia nagle umaił.

Mechel Friedenth.zł, zarobnik, idąc wczoraj ulicą 
Sieniawską, pośliznął się i lewą nogę złamał.

W y t a a  in a p . k«Jl e k d y r e k c j i  poMcJi 
z dnia 6. lutego. Skradziono pani J .  M. ze strychu
1. 3 ul. Kościuszki bieliznę, znaczoną lit. M. J , 
J .  O. i J .  S., a pani J .  Z . z pomieszkania 1. 22 
ul, Sobieskiego płaszcz sukienny z aksamitnym kol 
nierzem — Pani J .  P . zgubiła wachlarz szyldkre- 
towy znaczony lit. J .  P . obok korony hrabiowskiej, 
a pani G. S. pugilares z pierścionkiem złotym. — 
Złożono w policji złotą branzoletkę i grzebień, zgu 
bione dnia 4 b. m. na balu akademickim, tudzież 
znaleziony na cmentarzu Łyczakowskim zegarek 
srebrny w jednej kopercie.

Biała 3. lutego. Towarzystwo zaliczkowe w 
Białej nabyło w drodze przymusowej sprzedaży do
bra tabularne R o l a  d u ż a  i m a ł a  i G r z y b u -  
s z o w i z n a ,  w powiecie oświęcimskim, za 15.350 
złr. Posiadłość ta wystawioną została na licytacje 
przez Enocha Schmelza z Oświęcima.

O b e r ty n  5. lutego. Przedstawienie amatorskie 
odegrane na dochód ubogiej młodzieży szkolnej dnia
2. b. m. udało się nadspodziewanie dobrze. Zarząd 
szkoły w imieniu dziatwy składa serdeczne „Bóg 
zapłać" tak grającym js koteż widzom, którzy wy
datków na cel szlachetny nie szczędzili. Czysty do
chód wynosi 40 złr. 61 ct.

Z oacllc Sambora. Sambor za gianicami 
swemi używa niezasłużonej sławy. Nierzadko stawia
no ziemię Samborską mrym dzielnicom Lr aj u za wzór, 
nazywano ją ziemią „gorącą", która wydała wielu 
patrjotów.

Gdy zawitasz w mury tej mieściny i zabawisz 
czas dłuższy, zniknie złudzenie, spotkasz się z cier
pką rzeczywistością. Narodowe życie jest n nas u- 
spione. Przejdźmy do faktów.

Od dłuższego czasu zapowiadano nam. na dzień 
22. stycznia, jaku wigllje rocznicy powstania z roku 
1863 żałobne nabożeństwo, tudzież wieczonek, w któ
rego programie zamieszczono odczy t, mussykę i de
klamację.

Przybyliśmy z okolic do Sambora 22. stycznia, 
i z rozlepionych plakatów dowiedzieliśmy się, iż na 
bożeństwo odbędzie się w kościele 0 0 .  Bei na: dyrów. 
Lecz cóż- za widok? Kościół zaledwie w tr>:eciej czę
ści zapełniony przez młodziez, rzemieślników i kilku 
z obywateli okolicznych, zresztą przerażające pustki, 
da ła  szanowna biurokracja nasza polską, uznała za

stosowne zadokumentować swój ogólno - państwowy 
patrjotyzm nieprzybyciem na nabożeństwo. Matki ma
jące dorosłe córki, bały się może narazić ansknltan- 
tom świętojnreom, biurokratyczne rodziny niemieckie 
i zwolennicy stańczyków, nie przybyli z zasady, sło
wem z nabożeństwa tego nie bardzo miłe odnieśliśmy 
wrażenie, do czego Lie mało przyczyniło się także i 
mdłe każeni-

Niespodziankę jednak przygotowano aż na wie
czór. Oto owe kasyno, które ma się składać z elity 
inteligencji Samborskiej, urządziło w swym lokalu w 
rocznicę powstania hece z tańcam i, a „bracia Rusi- 
n i“ w bawiącym n uas teatrze ruskim. Prawda, iż 
na kasynową hecę przybyło, jak nam doniesiono, za
ledwie kilkanaście osób, tj. Niemcy, żydzi i tacy Pola
cy, którzy nie wiedzą o tem, że są Polakami; lecz cóż 
sobie myśli ów wydział kasynowy, który śmie w po
dobny sposób deptać uczucia narodowe uczciwych 
Polaków, członkami Towarzystwa kasynowego będą
cych ?

W  kasynie Samborskiem zaszły od niejakiego 
czasu ważne zmiany. Sprężysta działalność kilku 
młodych ludzi doprowadziła do zaniechania prenume
raty pism narodowość naszą szkalujących, jak N. f r .  
Pru-se i Diło. — Aliści jeneralna komenda lwowska 
przeniosła siedzibę jenerała brygady ze Strvja do 
Sambora i miasto nasze zostało uszczęśliwione jene
rałem!

Z  jego przybyciem wytworzył się de facto 
sojusz oficersko świętoiurfcki. Nie powiadamy, by 
Śtojurcy z oficerami zawarli formalny kontrakt, je 
dnak faktem jest, iż oficerowie, wsparci glosami 
Śtojurców (z Polaków mało kto przybył), przesadzili 
na wainem zgromadzeniu swoją listę wydziałowych, 
iż na temże samem zgromadzeniu odrzucono propo
nowaną prenumeratę pism polskich z wyjątkiem 
Gazt iy 1 ffw s/iitj, a przyjęto wniosek zaprenume 
rowania p i s m  n i e m i e c k i c h .

W  ostaaiiej chwili dowiadujemy się, iż wydział 
kasynowy, w wykonaniu wniosku, przyjętego na 
walnrm zgromadzeniu, postanowił zaprenumerować 
pismo Od s-ki, W i *tnik, a równocześnie uchwalił 
tenżesam wydział zaniechać prenumeraty prawdziwie 
ruskiego czasopismo Świtło

W a rsz a w a  4. lutego. Restauracja obrazów, u- 
mieszczonycb w sali portretowej m agistratu tutejsze
go doprowadzoną została już do końca. Restauracji 
tej dokonał artysta-malarz Henryk Tbugutt.

Przybył tu , jak donoszą Nowiny, ajent akcyj
nego londyńskiego towarzystwa oświetleń elektrycz
nych w miastach europejskich, w celu rozszerzenia 
działalności na Warszawę, a mianowicie: urządzenia 
takowego w domach pryw atnych, fabrykach , zakła
dach , teatrzykach i restauracjach , za nader niską 
cenę, i w celu zaproponowania miastu, oświetlenia na 
próbę placu Teatralnego, i jeżeliby m agistrat uznał 
takowe za lepsze od g a z u , to następnie oświetlenia 
Ogiodu Saskiego, placu Saskiego, Zamkowego. K ra- 
kowskiego-Przedmieścia, Zjazdu, mostu itd., tj. w o- 
góle rozległych arteryj rachu ciągłego , oraz obszer
nych placów i miejsc spacerowych, miedzy które 
są także Aleje Ujazdowskie wliczone.

Zarząd Towarzystwa osad rolnych, jak  się do
wiadujemy, zwyczajem lat daw nych, zamierza urzą
dzić w tegorocznym poście szereg odczytów w sali 
ratuszowej. W  odczytach tych mają wziąt u d z ia ł: 
hr. Tarnowski z Krakowa „O nieboskiej komedji", 
p. Rostafiński z Krakowa „O wilkołakai h szczegól
niej świata roślinnego", p. Seredynski, ayrektor se- 
minaijum nauczycielskiego w Krakowie „O poglądach 
pedagogicznych D ickensa", profesor uniwersytetu 
lwowskiego, dr Fabian „O promienistym stanie ma- 
terji", hr. Dzieduszydki z Galicjii „O Arystotelesie", 
p. K alicki, literat ze Lwowa „Kartka z X V I wie
ku", dr Dobrzycki z Mieni „Suchoty i cywilizacja", 
R. Plenkiewicz „O Brodzińskim", p. Aleks. Kraus- 
h a r , adwokat „O palestrze staropolskiej", p. Jaksa 
Bykowski „I czegóż jeszcze naszej białogłowie po
trzeba?"

Wl r d i  ń  6. lutego. W  powozie, którym cesarz 
wracał z SchSnbrunn do Burgu, złamała się oś i 
cesarz musiał iść dalej piechotą. ^Wypadek ten wszak
że nie miał żadrych złych następstw.

P ie rw s z e  łriUOfcłtnic c e sa rz o w e j a n s t r j .  
w Anglji miało się odbyć wczoraj. Z  (Jombermere- 
Abbey donoszą, że cesarzowa przybyła tam w sobotę 
zdrowa zupełnie i podróżą niezmęczona.

ZulłM baiue s ię  itiiu . Pod Bella Vista w Ra- 
Dowerskiem załamało się k i l k a s e t  osób na lodzie 
podczas ślizgawki. Szczęściem woda była tak płytka, 
że nikt nie utonął. Wypadek ten przyniósł w na
stępstwie niemało zaziębień i chorób. Kilkakrotne 
nieszczęścia tego rodzaju każą nzm zwrócić uwagę 
na baczne przestrzeganie środków ostrożności na lo
dzie. Przedewszystkiem należy unikać ślizgawek na 
wodach głębokich.

J e s z c z e  c f ls r a  k r a c h u .  Wici hrabina de la 
Panonze, niegdyś panna Heilbron, znana śpiewaczka, 
sprzedała w skutek znacznych stra t finansowych prze
śliczną swą wille w parku Moneeau..

Z n o w  p o p łc c R  w t e a t r z e .  W  teatrze Rt»- 
n ais tance" w Paryżu wybuchł płomień gazowy tak 
siln ie , iż obawiano się pożaru. Publiczność rzuciła 
się do drzwi. Ogień ugaszono wkrótce, a publiczność 
powróciła na swe miejsca. W  popłochu nie poturbo
wano tym razem nikogo. Mniej ozy trochę alarm za
manifestował publiczność w operze komicznej, podczas 
operetki Offenbacha „ Contes d’Hoffhiann.“

W y k o p a lisk o , w  Paryżu odkopano na ulicy 
.Liacćpede w głębokości 2 metrów sarkofag marmuro
wy, w którym znaleziono dwa baidzo dobrze zacho
wane szkielety mężczyzny i kobiety. Znajdował się 
tam również pybznie wykonunj meduljon z bronzu 
złotego z wizerunkiem N erona, z podpisem: „Nero 
imperator." Po drugiej stronie był napis: „Senatns 
popnlusąne romanns" i cyfra 60. Dalsze poszukiwa
nia są w toku.

nam iest, 64 na suchoty płuc. Oberrka Paulina, 
córka emer. dyrekt szkół l u d , 7 m., na ospę. 8te- 
fankiewicz Tomasz, właśc. realn., 62 1, na suchoty. 
Straszkiewicz Paulina, żona majstra szewsk., 43 1., 
na suchoty. Sadowy Jerzy, dozorca więźn., 49 1., 
na raka. Steingbtter Anna, żona prywt ofic, 59 1., 
na zapal. płuc. Bielikiewicz Leon, syn drukarza, 
1 r. 9 m., na gruźl. opon mózg. Ochman W iktor, 
rymarz, 64 1, na zapal. płuc.

I

N A D E 8 L A N  E .
Trzydziestoletnie d< ćwiac.. -i nia przekonamy, że 

K O L ’  A prosibi leldlickle są jedynie skute- 
cznemi przy wszystkich uciążliwościach trawienia. Cena 
pudełka 1 złr. ^

ie i
T fa tr . Dziś we wtorek dnia 7. lutego na do

chód Elżbiety S k a l s k i e j  „Wielka księżna Gerol- 
stein“, opera komiczna w 3 aktach J .  Offenbacbs 
przełożył A rneli Urbański.

* Ju tro  wystąpi w „AndreiJ , komedji Wikto- 
*yna Sardou, panna Józefa Knapczjńska, która z 
wielkiem powodzeniem występowała w teatrze po
znańskim. Nie jest ona obcą naszej publiczności, 
była nawet jej ulubienicą jako maleńką Józia i 
wtedy już wróżono jej karjm-ę na deskach tea
tralnych.

K oncert FUlowa odwołanym z o s ta ł; pienią
dze za kupione bilety odebrać można w księgarni 
pp. Gubiynowicza i Schmidta. Brak sali koncertowej 
we Lwowie spowodował to odwołanie, gdyż w dniu 
pierwotnie oznaczonym, tj. 3. lutego, sale w domu 
narodnym, kasynie i Frohsinie zajęte były przygoto
waniem do balów, zobowiązania zaś artysty nie po 
zwalają mu przybyć dnia 26. bm., jak chciał pier
wotnie. Żałujemy, że z tego powodu otrącimy spo
sobność słyszenia tego najznakomitszego pianisty, 
którego przyjmują obecnie w Wiedniu z t akim z a 
pałem.

F . N ikodem  B iernack i, znakomity skrzypek 
nasz, którego młodsze pokolenie wcale nie zna, bo 
rodak nasz od lat kilkunastu bawi już zagranicą, 
przybył do Lwowa i wystąpi tu  w poniedziałek 
z koneertem, Bliższe szczegóły podamj później.

„01im p“  z całym legionem bogów, bożków i 
półbogów, zstąpił na ziemię w postaci pisma humo
rystycznego, które od wczoraj zaczęło wychodzi* we 
Lwowie pod redakcją p. Lubina l l i a s i e w i c z a ,  
Współpracownicy Olimpu odzywają się do czytelni
ków w mowie bogów, t. j. w formie rymowanej. 
Treść pisma, tak co do swej strony humorystycznej, 
jak i pod względem artystycznym prezentuje się ^  
dobrze i ponętnie dla oka. Życzyćby należało, aby 
bożek „Momus" wspierał zasobem humon. usiłowania 
redakcji.

W B iblio tece M rów ki, wydawnictwie Księ
garni Polskiej, liczącem już stokilkadziesiąt książe
czek, wyszły w ponownem wydaniu następujące bro
szurki: Ks. Skargi „O miłości ojczyzny", Trembeckie
go „Bajki*, Syrokomli „Oóra Piastów" i Szewczenki 
„Najemnica", w przekładzie Sowińskiego. Każda z 
tych książeczek kosztuje 10 ct.

Różowego D om ina Nr 6 zaw iera- Śpiewka 
o starej sukni, dr. Mikołaja Eyblikiewicza (z ryciną); 
Jaś; Z wilczego brewjarza; Podsłuchane; W  peters
burskim raju; Krakowiaki; Na balu; Z kroniki kar
nawałowej; Aforyzmy; Bywało (fejleton); Do sytuacji 
(z ryciną).

Dwutygodnika dla kobiet, wychodzącego 
w Poznaniu pod redakcją pani Teresy Radońskiej,
Nr 10 z a w i e r a T o  i owo o grzeczności, przez M. 
8z...ą; Z praktyki lekarza, w iersz, przez dr. Jela- 
peusza; Rafaela, powieść, przez E. z K. P . (c. d .); 
Znakomite, matki, szkice moralne i obrazy z historji 
życia rodzinnego, przez M. de Lescurze, sprawozda
nie krytyczne; Kronika literacka i artystyczna; Po
dróż około świata na jachcie Snnbeam, czyli rok ży
cia familijnego na m orzu, przez panią Brassey, tłu 
maczenie z angielskiego.; T ea tr ; Rozmaitości; Łami
główki. {

R e a l iz m  w w t la r s tw ie .  W erejzczagin znaj- , 
duje wielu zwolenników i naśladowców. "VT Kunst- 
Vereini€ v'ystawiono nowy ob raz , przedstaw iający"^ 
okropny widok czwartej galerji w R ingteatrze na 
drugi dzień po pożarze. Zbite w masę ciała popalo
ne i poduszone, odtworzyli z całym realizmem i b o - ^ .  
daj czy nie z wielkim brakiem estetyczności dwaj 
artyści Frecskay i Tempie. Obraz ich, wykonany w 
spółce, gromadzi wielu widzów, bo posiada wszelkie 
warunki zewnętrznych, niezwykłych eiektów , o 
sztuce prawdziwej trndnoby tu mówić.

Obr»Bj W ertszcE«glna są obecnie wysta
wione w Berlinie. Pierwszego dnia mogli je oglądać 
tylko dyplomaci i dziennikarze; dla publiczności 
została wystawa dopiero 5. bm. otwartą. Dnia po
przedniego był na wystawie jenerał SkobeleW, któ
rego artysta kilkakrotnie w swych obrazach przed
stawił. Wieczorem wystawa oświetlona lampami 
elektrycznemi. Zdanie prasy berlińskiej pudzielone. 
-Jeóui podnoszą W ereszezagine pod mebiosy, inni 
robią zarzuty trafne, a obniżające wartość artysty
czną. Między innymi zarzutami znajdujemy i ten, że 
artysta |  główny kładzie nacisk na eiekt pano
ramowy

U tH

W ykaz o?ób z m a rły c h  pa czas od 21. do 
31. stycznia 1882. B and jra  Józefa, córka gr. kat. 
księdza, 3 lat, na dławiec. Stefanowicz Justyna, 
córka ks. prof., 3 m ies, na zapal, mózgu. Garwo- 
lińska Teresa, pryw., 47 1., na zapal. płuc. Wasch 
Marja, córka kamieniarza, 1 rok 5 mies., na zapal, 
opon mózg. Barański Michał, czel. szewski, 36 1., 
na ianp w głowie. Tepa Justyna, żona cukiernika, 
30 1., na posocznicę. Zibel Rozalia, żona portjera, 
48 1., na raka. Mittig Adolf, drukarz, 30 li, na su
choty płuc. Turkułł Tadeusz, właśc. dóbr, 73 1., na 
rozmięk. mózgu. Babicz Rozalia, sługa, 46 1., na 
gruźl. płuc. ubdrzalek Antoni, czel. szewski, 51 1., 
na suchoty płuc. Hotiiuh Wilhelm August, urzednii 
banku hiput., 52 i., n» gruźl. Strzembosz Wład., 
były dzierż., 66 1., na mocznicę. Rossler Jan, maj
ster stolarski, 87 1., na porażanie płuc. Pohorehka 
Marja, córka profesora, 2 1. 6 m., na zapal. płuc. 
Opielińska Józeia, wdowa po mag farameji, 52 1., 
na zapal, opłucnej. Orłowska Wilhelmina, żona własc. 
binra wywiad. Mastelski Bartłomiej, rotm istrz inwal., 
65 1., na rozedmę płuc. Becker Ferdynand, oficjał

Przegląd polityczny.

i i i

Lwów 7. lutego.
W dzisiejszym Czasie czytamy: „Godną jest 

uwagi rieczą, źe od pewnego czasu w Austrji mi
nisterstwa upadają nie przez siłę przeciwników, 
lecz przez niezgodę lub brak taktu politycznego 
we własnym obozie. Tak się stało z gabinetem ) 
ks. Auersperga oraz z poprzedzającem. go miano
wicie hr. Potockiego i hr. Hobenwarta. I dziś 
także, jak na to już nieraz zwracaliśmy uwagę, 
istotne niebezpieczeństwa grożą ministerstwu hr. 
Taaffego nie ze strony opozycji.

fo co się azieje w Izbie, nie zawsze a 
prawdziwy obraz położenia; jak mniej wię^ 
wszędzie, tak i w "Wiedniu za kulisami odgrJAa.' 
się prawdziwa akcja polityczna, o ile sądzić mo
żemy, nieco dziś chaotyczna w stolicy Austrji- I 
tak, ktoby np. nicznając stosunków przeczytał w 
dziennikach, iż wniesiony przez rząd podatek ńo- 
mowy skupił w Izbie poselskiej sto trzydzieści 
cztery głosy większości, ten mniemaćby mógł źe 
gabinet istotnie na tak poważnej opiera się 'Wię
kszości. Tjmczasem najwidoczniej lewica hie 
chciała przy tym podatku podjąć walki, 
zamierza stanowczą stoczyć bitwę z porodu 
funduszu dyspozycyjnego podczas rozpraw budże
towych.

„Na poczekaniu zaś z za kulis rozchodzą się już 
nie sporadycznie ale z pewnq metodą najniedo-.
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rzeczniejsze pogłoski, a te są dziełem opozycji 
oraz pogróżki, a te widocznie pochodzą nieraz od 
większości, gdyż kolportują je jej organa. W po- 
gióżki te nikt ostatecznie nie wierzy, ale one 
oswajają publiczność z pewnem- pogłoskami i za- 
powiadanemi przez nie zmianami. Raz hr. Clam 
ma zostać ministrem skarbu, a p. Dunajewski mi
nistrem bez teki, to znowu bar. Ziemiałkowski 
ma objjjć tekę sprawiedliwości, a p. Dunajewski 
ma wystąpić z gabinetu. W tych wszystkich po
głoskach nie ma błowa prawdy, bo nie ma do 
takich zmian obecnie najmniejszego powodu, ale 
rozpuszczanie ich ma na celu umożebnienm ich, 
a ostatecznie do utrwalenia położenia i nadania 
siły całej sytuacji nie przyczynia się.

„Oczywiście, że ostatnie przesilenie pieniężne 
w Paryżu, w skutku którego upadł z scenicznym 
elektem finansista zajmujący od paru lat także na 
targa wiedeńskim przeważne stanowisko, dało po
żądany organom opozycji temat do łączenia ze 
sobą nazwisk, które dziś może być drastycznem, 
lecz które dla poważnych i bezstronnych umy
słów nie ma żadnego znaczenia.

„Jedyna instytucja w Wiedniu, stworzona za 
zarządu skarbowością przez obecnego ministija fi
nansów, Landerbank, a złączona początkowo ściśle 
z grupą Bontoux, przetrwała nietknięta a zaszczy
tnie przesilenie paryskiej upadok inicjatora, prze
trwała stanowczo.

„Można zatem jedno tylko powiedzieć: że
pan Dunajewski zużytkował dla Austrji co było 
dobrego w panu Bontoux i jego, jak mówiono 
przed miesiącem, genialnych pomysłach a pozo
stał najzupełniej obcym timu wszystkiemu, co 
było zgubnem w tym finansiście i jego szalonych, 
jak je dziś nazywają przedsięwzięciacn.

„Temat to raczej wdzięczny dla przyjaciół 
gabinetu, niż broń w ręku opozycji, byle tylko 
nie zamieniano ról . byle większość rządowa tak 
tu, jak w wielu innych wypadkach, nie podejmo
wała się zadania, któremu mniejszość opozycyjna 
sprostać nie może, zadnia podkopywania stanowi ■ 
ska własnego gabinetu."

Powtórzyliśmy ten wywód dziennika krako
wskiego, ponieważ według wszelkiego prawdopo
dobieństwa kreśli on dość wiernie obecną sytuację 
ganineti, w "Wiedniu.

Jednocześnie z Pragi Junoszą ponownie o 
blizkifcj dymisji p. Dunajewskiego z tym doda
tkiem, że nastąpi' to w chwili, kiedy przycichnie 
cokolwiek wrzawa przeciwko niemu podnoszona. 
Następcą Dunajew skiego ma być upatrzony Hen
ryk C l a m - M a r  t i n i  t z, chociaż Polacy mają 
wstręt do jego osoby. To samo źródło powiada 
jeszcze: „Być może, iż Dunajewski pozostanie 
jeszcze następnie w gabinecie jako minister rodak, 
a w takim r»zie p. Z i e m i a ł k o w s k i  o b j ą ł b y  
t e k ę  s p r a w i e d l i w o ś c i .

W dziennikach wiedeńskich, które dziś do  
dają bardzo obszernie całą rozprawę w delegacji 
austrjackiej nad kwestją bośniacko-hercogowin- 
ską, znajdujemy mowę ks. Jerzego C z a r t o r y s 
k i e g o  po laną tyko w krótkiem BtreszcZeniu. Nie 
podajemy jej tedy, aż nadejdzie stenogram.

W świadomych rzeczy kołach twierdzą, we
dług Ceasg, że hr. Kalnoky postanowił zerwać z 
polityką wschodnią hr. Andrassego i przyznać Ro
sji należny jej wpływ na południowych Słowian 
o ile to nie dotknie interesów austrjackich. W 
skutek tego trójcesarski związek odzyskałby swoje 
dawne znaczenie.

Tagblątl donosi : Niektórzy więksi bankierzy 
paryscy udali się do Wiednia, aDy się przekonać 
u stanie banku założonego przez p. Bontuux i o 
żywotności powołanych przez niego do życia 
przedsiębiorstw, i przekonać się, które z nich dają 
rękojmie bezpieczeństwa. Powszechnie się starają, 
aby zobowiązanie się do wypłat zostało dopełnio- 
nem. Zakres wielu interesów ograniczono. Opo
wiadają, że znaczne miliony stracili ka. Aumale , 
ks. Larochefoucauld, ks. Castries i inni

D. 4. bm. krążyły po aryżu wieści o uwię 
zieniu p. Riant i ks. Broglie, jako członków rady 
zawiadowczej towarzystwa „Union gónóralc". Do
tąd jednak nie sprawdziły się one. Zarządca ma 
sy i prokurator republiki znajdują się w perma- 
nencji w „Union generale". Lokal jest pilnowany 
przez ajentów policyjnych. W książkach znalezio 
no pozycję dłużną J8 miljonów, zapisaną na imię 
jakiegoś Jozard. Odszukane indywiduum tego na 
zwiska przedstawiło się sędziemu śledczemu zgrzy
białym starcem Na zapytanie, czy istotnie w.nien 
zakładowi taką kwotę, odrzekł: „Być może." Przy 
puszczają, że jest to dziadek słomiany, który ma 
wziąć na siebie aeficyt zakłaau. Jest podejrzenie, 
że tylko kilku członków rady zawiadowczej brało 
udział w spekulacjach. Matadory „arystokratycz

nej“ dzielnicy St. Germain, są okrutnie szarpnię
ci. 2 Anglji donoszą, że ks. Cumberland uczest
niczy w stratach upadłej przy tej katastrofie firmy 
Frensdorffa, tudzież wielu magnatów hannower- 
skich. — U nas w Galicji krach dotknął boleśnie 
wiele rodzin znakomitszych.

Na objedzie parlamentarnym u Bismarka w 
niedzielę rozprawiano wiele nad koniecznością ukró 
cenią wzmagającego się coraz więcej „szwindlu" 
giełdowego. Gdyby to się powiodło — byłaby to 
wielka zasługa około ludzkości.

Ogłoszuna już urzędownie nominacja Kat- 
kowa tajnym radcą jest faktem, cechującym 
usposobienie panujące na dworze cara i cały 
teraźniejszy kierunek polityki rosyjskiej. Katkow 
liczy obecnie 63 lata i ma zostać nadto wy
chowawcą najstarszego syna carskiego. Piękne 
widoki!

Wowoje Wrcmja, podając osnowę mowy Sko- 
bielewa, opuściła z umysłu jeden ustęp jej, zbyt 
silnie mogący skompromitować tendencje pansla- 
wistyozne wobec Austrji. Według tygodnika Ruś, 
wydawanego przez Aksakowa, ustęp ten opiewa: 
„W tym samym czasie, kiedy tu wesoło biesia
dujemy, tam nad brzegami Adrjatyckiego morza 
braci naszych, walczących za swoją wolność, wia
rę i narodowość nazywają rabusiami, i postępują 
z nimi jak z rabusiami 1 Tam na pobratymczej 
ziemi słowiańskiej, karabiny niemiecko-węgier
skie są skierowane do piersi naszych współwy
znawców !“

Cenzura prasowa obraduje nad reformą dotych
czasowego sposobu karania dzienników. Zamierząią 
konfiskować wszystkie te numera dzienników, w 
którychby rząd dotkniętym została, sądowi pozo
stawić rozstrzygnienie późniejsze w tej sprawie. 
Ostrzeżeń mają zaniechać, ale prawo zakazu ogła
szania anonsów pozostawić nadal w swej mocy. 
Czasowe zawieszenia dzienników mają ustać zu 
pełnie.

Wiadomość o dogorywaniu Garybaldego 
pochodzi z korespondencji włoskiej Capiłańg Fra- 
casw.

Norda. AVg. Ztg. przytacza artykuł Gońca 
kronsztadzkiego, w którym tenże donosi o rzeko
mych wielkich przygotowaniach, aby Gdańsk 
Królewiec zamienić w wielkie obozy obwarowane 
i urządzić w nich porty wojenne. Nordd. AUgi 
Ztg. oświadcza, że cała ta wiadomość jest zmy
śloną, doaając, że trudno uwierzyć, aby przyto
czony dziennik rosyjski był choćby tylko półurzę- 
dowjin organem, kłamstwa bowiem tak dzikiego 
rodzaju mogą ®edynie pochodzić od stronnictwa, 
które Rosję z Niemcami poróżnić zamierza.

D eu łschZ tg  itp ., które się sprzeciwiają zmianie 
ustawy wyborczej , by wszędzie tylko umieszczać 
swoich verwaltungsratów. Jestem dumny z orde
ru , który otrzymałem od cesarza, a gardzę ata
kami dzienników prusofilskich. — Dalej mówił o 
Taaffein w sposób pełen uznania, a zgromadzenie 
frenetycznemi oklaskami przyjmowało jego wywo
dy. W końcu powzięto rezolucję, wyrażającą po
dziękowanie Luegerowi za jego walkę przeciwko 
korupcji. — Tagblatt wzywa wszystkich radnych, 
którzy pobrali pieniądze, i zostają w n i e m o r a l 
n y c h  stosunkach z przedsiębiorstwami, aby zło
żyli mandaty. Wyznać trzeba, iż burza taka bar
dzo pożyteczną być może? w stolicy państwa, gdzie 
korupcyjne żywioły wzięły tak wielką górę.

Śledztwo karne dotyczące katastrofy w Ring- 
theatrze, zostało dnia 4. lutego ukończone. Przed 
kratkami staną: radca policyjny Landsteiner, dr. 
Newald, dyrektor Jauner, inżynier miejski Wil
helm, inspektor oświetlenia Pitsche, miejski na
czelnik sikawek Heer, inspektor domowy Ringte- 
atru Breithofer i robotnik w tymże teatrze Gei- 
ringer.

T i i r a i y  właśni „ D in . f i l i l i
(R.) Wiedeń 7. lutego. Wszystkie kluby 

zajmował) się wczoraj spiawą podatku naftowego 
Zjednoczona lewica uchwaliła głosować przeciwko 
wzięciu projektu pod rozprawy specjalne. W klu
bie centrum podziękował przedewszystkiem Zal- 
linger księciu Lichtensfceinowi za starania poczy
nione w kwestji podatku domowego dla Tyrolu. 
Dep. Thurnher przyłączył się do tego dziękczy
nienia imieniem Vorarlbergu. Czeski klub załatwił 
bardzo szybko sprawę naftową i postanowił gło
sować za przejściem do porządku dziennego. 
Zarazem polecono deputowanemu Adamkowi, aby 
zabrał głos w Izbie dla objaśnienia stanowiska 
Czechów w tej sprawie. Następnie Clam - Marti 
nitz przedłożył wyniki budżetu na r. 1882. Nor
malny deficyt wynosi 20 milionów. Na subwencje 
dla kolei żelaznych wypada 17 miljonów. 
Na umorzenie deficytu proponuje Martinitz 
Oszczędności 3, dochód z podatku naftowego 5 
podatku domowego 2, z ceł finansowych 2, 5 
opłat prawnych 2, tudzież z refoi m, podatku do
chodowego 1 mil. W dyskusji nad tern zabierali 
głos: Zeithammer, Hevera, Tilszer i ireczek. Na
stępnie rozprawiano nad ustawą o meljoracjach.

Sensacyjne zdarzenie od niedzieli porusza 
wszystkie umysły obywatelskie w| Wiedniu. Tam
tejsza rada miejska podzielona jest, jak zwykle 
bywa, na partje. Opozycję reprezentuj0 tam stron
nic two nazywane „Vereinigte Linke. “ Ono to 
prowadziło ciągłą wojnę przeciwko burmistrzowi 
Ndwaldowi i koterji, która go wyniosła na lorda- 
mera stolicy i popierała. A wojna ta rozogniła 
się szczególnie od czasu katastrofy w Ringteatrze. 
Gdy umarł wiceburmistrz Schrank, zjednoczona 
lewica wystąpiła nawet z kandydaturą przywódcy 
swego dra Luegera na tę godność. Luegerjupadł przy 
głosowaniu nieznaczną większością głosów, lecz 
po rezygnacji Newalda walka rozżarzyła się na 
nowo, a dr. Lueger za pośrednictwem stowarzy
szenia politycznego „Eintraclit" w III dzielnicy 
zwołał w niedzielę walne zgromadzenie wyborców 
z całego Wiednia, i poczynił tak kompromitujące 
rewelacje o intrygach, a nawet przekupstwach, 
których się radni zo stronnictwa burmistrzow
skiego dopuszczają, że od razu otworzył oczy 
wszystkim. Dr. Lueger nadmienił między innemi, 
że jemu samemu towarzystwo tramwajowe ofiaro
wało 30, a inne towarzystwo chcące budować ko
lej miejską, damało 50 tysięcy guldenów, byle 
tylko zaniechał swej opozycji przeciwko proje
ktom. Oferty te odrzucił z indjgnacją, choć inte
resanci wyraźnie mu mówili, że inni radni już 
pobrali dusery. Wtedy starano się wpłynąć nan 
przez koncypienta adwokackiego dra Lówy, i ofia
rowano mu zastępstwo prawne przedsiębiorstwa. 
Lówy przyjął dotyczące projekta umów na własne 
nazwisko, a potem przy świadkach protokolarnie 
odkrył wszystko. Protokół i projekta umów przed
łożył Lueger wyborcom wśród powszechnej 
uwagi, i zwrócił sję następnie do scharakteryzo
wania Neue fn  ie P testy  i Ucutfiche Zńtung 
które w sprawach rzeczonych uderzały na Luege
ra i na całą lewicę w Radzie miejsk'ej, a popie
rał) korupcję publiczną. Jestem Austrjakiem — 
rzekł Lueger — i stawiam ąustrjackość wyżej jak

W K o l e  polskiem byli na posiedzeniu także 
reprezentanci galicjjskiego przemysłu naftowego, 
Odczytano ich memorandum, które wykazuje szko
dliwość projektu rządowego dia galicyjskiego prze 
mysłu. Rozprawa, w której brali udział między 
innymi p p .: D z w o n k o w s k i ,  C h a m i e c  
M i e r o s z o w s k i ,  S t a d n i c k i  i H a u s n e r  
była bardzo ożywioną. Koło postanowiło w końcu 
głosować w Izbie za przejściem do specjalnej 
rozprawy, poczem rozpoczęto obradę nad para
grafami.

W komisji prawniczej był obecny komisarz 
rządowy dr. Kral. Na wniosek referenta Madej 
skiego reasumowano rozprawę nad spornemi 
kwestjami projektu do ustawy o postępowaniu 
egzekucyjnem w sprawach krydalnych. i wvbrano 
podkomitet, który ma się bliżej zastanów ć nad 
sformułowaniem paragrafów. Do podkomitetu na
leżą : Madejski, Monti i Weeber.

Komisja przemysłowa obradowała' nad para
grafami projektu Belcrediego do reformy ustawy 
przemysłowej. Obecny minister handlu oświadczył, 
że rząd uważ" projekt za wykonalny pod warun
kiem niektórych zmian, a mianowicie ścisłego 
określenia, co się rozumie pod przemysłem fabry
cznym a co pod rękodzielniczym, — dalej oświad
czył się przeciwko postanowieniu o dowodach u- 
zdolnienia rękodzielniczego i przeciwko kategory
zowaniu przemysłowości w ustawie, gdyż nie 
może ono być wyczerpującem na wszelkie 
wypadki. Owszem należałoby w wypadkach wątpli
wych pozostawić rozstrzygnięcie ministerstwu han
dlu w porozumieniu z ministerstwem spraw we
wnętrznych. Z wyjątkiem ustawy szwajcarskiej, 
żadne inne prawodawstwo nie zawiera takiej de
finicji i właśnie w Szwajearj' okazały się wadli
wości jej. W ogóle już teraz musi minister oświad
czyć, że wykonywanie przemysłu zarówno fabry
cznego jak i rękodzielniczego nie powinno być 
uwarunkowane składaniem dowodów uzdolnienia.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 6. lutego. Reprezentant rządu o- 

świadczył komisji, obradującej nad nowelą o na- 
leżytościach, że wskutek postanowienia cesarza 
z 11. stycznia należytości za przeniesienie wła
sności chłopskiej w Tyrolu, obliczane mają być 
tylko od połowy wartości.

Komisja prawnicza postanowiła reasumować 
uchwałę z ostatniego posiedzenia o pierwszym 
ustępie paragrafu projektu do ustawy przeciw 
udaremnianiu egzekucji i przydzielił nową styli
zację proponowaną przez M o n t i e g o podkomite
towi z trzech członkow.

Minister handlu oświadczył komisji ekonomicznej, 
że przeprowadzenie projektu sprawozdawcy jest z 
pewnemi zmianami możliwe. Minister oświadczył 
się przeciw przyjęciu żądania, aby co do przemy
słu, wykonywanego fabrycznie miał rzad otrzymać 
ogólną dyrektywę w ustawie. Tak fabryczny, jak 
i każay inny przemysł nie powinien być ograni
czony dowodem uzdolnienia.

Na posiedzeniu Rady miejskiej oświadczyli 
G u n e s c h  i G o l d s c h m i d t ,  że zarzuty 
L ti g e r a są wymysłem i że w tej sprawie uda
li się na drogę sądową, U h l  oświadczył, że odno
śne akta oddane zostaną sądowi.Piętnastu człon
ków komisji kolei lokalnej, której przewodniczą
cym jest Liiger wystąpili z komisji.

Wiedeń 6. lutego. Cesarz przyjmował dziś 
członkow komb i oszczędnościowej tudzież po- 
dróżnixa po Afryce H o 1 u b a. Cesarz życzył 
ostatecznie powodzenia następnej ekspedycji, i 
podniósł wielkie znaezen:e tej wyprawy dla handlu 
i umiejętności.

Paryż 6. lutego. Izba obradowała nad in
terpelacją G r a n e t a  w sprawie rewizji. Freyci 
net oświadczył, że rewizja napotkała obecnie na 
nieprzezwyciężone przeszkody; v czasie sposo
bnym jednak sprawa ta zostanie znowu podjęta, 
Izba przyjęła następnie 287 głosami przeciw 66 
porządek dzienny, proponowany przez G a t i n e a u ,  
wyrażający ufność w oświadczeniu i chęci istotne 
rządu przeprowadzenia reform żądanych, a na
stępnie przechodzi do traktowania dalszych spraw 
stojących na porządku dziennym.

Londyn 6. lutego. Biuro Reutera donosi 
Kairo dnia -5. bm.: M a h m u d  B a r u d i  oświad
czył w rozmowie z Ma l e t e m ,  że nowy gabinet 
uszanuje wszelkie międzynarodowe pow iązania . 
Malet odpowiedział, iż Barudi może w tej mierze 
liczyć na jego pomoc. Program nowego gabinetu 
wylicza, gałęzie administracji, gwarantowane mię- 
dzynarodowemi układami, które uszanowanemi być 
muszą. Pierwszym aktem nowego gabinetu będzie 
wydanie organicznej ustawy, która troskliwą da 
ochronę wszelkim prywatnym międzynarodowym 
prawom i uszanuje zobowiązania i umowy co do 
ciężarów nałożonych przez zaciągnięte długi. U- 
stawa uzna odpowiedzialność ministrów wobec 
Izby. Regulamin Izby nie mieszcząc nie takiego, 
coby mogło dać powód do zaniepokojenia, wy
pełnia warunki zadawaln_ające wszystkich intere
sowanych. Khedyw przyjął ten program.

Bukareszt 6. lutego. Gabinet został nare
szcie ukonstytuowany. B r a t i a n o ustępuje tekę 
spraw wewnętrznych ministrów; sprawiedliwości 
C h i t z u, u jenerał A d g h e l e s c o  zamianowany 
ministrem w ojny, L u c a ministrem skarbu. Obaj 
ostatni złożyli już przysięgę.

Paryż 6. lutego. ,Agt>nee Havas“ donosi z 
Londynu, że nowy gabinet egipski ma zamiar u- 
regulować budżetowe sprawy i Izbę notablów w 
porozumieniu z Anglją i Francją. Odpowiedź mo
carstw tych dotąd nieznana.

państwowej —•—, Babel 1-22’/,, YTęg.ersii* 
"osy 117 ■ —. Marle niemiecki —*—. Uspo*.: leniwo.

Wiedeń 6. lutego godzina 6 min. 60. Jedno
lity dług Państwa w banku 74-25, w s-ebrzo 7610. Renta 
wzlocie 93 50, Losy pożyczki a -oku 1860 '31— , Akcje 
banki y iedjńskiego 821—. kred; ‘owego 303 60, Londyj 
12 >*06, Srebro —*—, Napoleond’or 9 66, Dukat ees. 
men. 6-66, 100 marek niemieckich 58-60.

Paryż 3°/0 Renta 82-05.
Berlin 4. lutego godz. 6 min. 60. Rosyjskie 

banknoty 209 20, Akcje kredytowe 539 —, Lombardy 
220- Galicyjskie 12S-50, Kolei Rumuńskiej 62-25, Au- 
sfjrjaclie banknoty 170 60. Po zamkmęeiu giełdy: kredy
towe —•—, Lombardy —■—.

Nafta W i e d e ń  7. lutego: 161/, do —*—. 
B r e m  a 7-26 do 7 80. H a n? b u r g : 7 30, na styczeń 
7-25, na luty-marzee 8-25, A * t w e r p j a : n a  sty
czeń 18. No w y-Y o t  k: 7*/i- Fi la  d e l 1 i a : 7 |4.

Telegramy zbożowe z dnia 6. lutego — 
W i e d e ń :  Pszenica 12-58 do 12 62 zł, żyto ' do 
—•— zł., jęczmień —.— do —■— zł., knkTudza 
do —■— zł., owies —- — do — — zł.; okowita pr. 10.000 
liter procent 3 3 — dc 33 25 zł. — B u d a p e s z t :  
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) 12*37 do 12-40 zł., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 135/„ zł.— B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na etyczeń) 225- żyto —*—, spirytns loco 48- , 
olej rzepakowy 66'30. — S r o z e c i n :  Pszenioa —'—t 
rzepik —■—. — P a r y ż :  mąki 169 k‘gr 65-60, olej 
rzepakowy 74"—, spirytus —"—. — W r o e ł a w : Pszenioa 
— , żyto —*—, owies —*—, spirytus —*—, kukuruaza 

—. K o l o n i a :  Pszenica —•—.

Przyjechali do Lwowa dnia 7. lutego.
HOTEL ŻORZA. O. Schnell zFirlejówki, E. Hohen- 

dorf z Horożanki, F. Jalics z Węgier.
HUTEL EUROPEJSKI. H. Romański z Szumlan 

wielkich, J. Czajkowski z Sarnik, F. Koszowski z Maj
danu, W. Dąbrowski z Mejyki, A. Lukasiewicz z Boho- 
rodczan. *

HOTEL ANGIELSKI. S. ks.j Jabłonowski z Bur
sztynu, A. Ceglecki z Krasnego, S. Buruyński z Krako
wa, F. Jasiński z Olszanicy, J. Lipski z Zarudzia.

HOTEL KRAKOWSKI. F. Łucki z Królestwa Pol
skiego, M. Onyszkiewioz re Złoczowa, A. G ru sz c z y ń sk i 
z Krystynopola, E. Lickendorf z Królestwa Polskiego.

HOTEL WARSZAWSKL G. Wybranowski z Króle
stwa Polskiego, S. Baranowski i J. Skrcwaczek z Wo- 
ynia.

HOTEL LAZARUSA. E. Wierzbicki z Krakowa, D. 
Horowitz z Czerniowiec, J. Horowitz ze Sokala, M. Aus- 
schmtt z Jasa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń  7. lutego godzina 10 min, 40. Akcje

kredytowi" 296-50, Anglo-Austr. 119 25, Akcje banku 
Union 117-25, Kolej Karola Lud. 296 25, Połudn. 127 —, 
Renta papierowa —• —, Listy zastawne gal. banka hipot. 
— —, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne — j—, Gali
cyjski bana rustykalny — Losy z roku 186t 82-10, 
Napoleondor 9-56. Rubel papier- l"22,,ł Uspos ib enie : 
żywsze.

Wiedeń 6 . lutego godzma 2 min. 30. Losy 
kredytowe 126 - , Węg. akoje kredyt. 297-—, Akcje an~lo- 
aust- 119-50, Akcje banau Union 119 25, Akcje kred 
Karola Ludwika 216-60, Akoje kolei północnej 247-50, 
Akcjo kolei południowej 127-—, Aacji kolei Alfóldzkiej 
166-—, Akc;e kole- Elżbiety 208-—, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 170- Aacje kolei węg. północno- 
wschodniej 159-50, Wiedeńskie losy 124 ~ , Akcje ko.ei 
Rudolfa —•—, Akcje kolei Albrechta — -—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 94-50, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 99-50, Losy regulacji Cissy —*—, Losy 
tureckie 24-—, Węgierska rent* 118-50, Akcje banku 
związkowego 113-50, Akcja banku obrotowego —•— 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akoje kolei

N A D E S Ł A N E .

Wymówione zobowiązani*
przez banki przyjmujemy po przj stępuyeh cenach. 
Upraszamy o listy z podaniem efektów i depozy

tów. — Na zapytania chętnie udzielamy rady. 
R e k a b c j a  p l a m a  „ D e r  R  ^ p f t a l f s t *  

w  W i e d n i a  I . ,  K o k i  m a r k i  6 .

N A D E S Ł A N E .
Spadek Jeursós, co należy bezwzględnie kup ć, 

omówiony w ostatnim sobotnim numerze pisma 
„Der Kapitalist“ redakcja w Wiedniu L Kohl- 
markl Nr. 6. Przesyłki na żądanie. Na zapytania 
naCychmia8t odpowiedź. 1237 8—3

R e d a k c je
tygodnika finan

sowego
„Der K:p talisr

W IŁDEŃ 
KohimarŁt 6.

Robimy uważnymi na ostatni 
numer naszego tygodnika, szcze
gólnie na artykuł „Alpejskie 
towarzystwo góm.'eze“ (oester- 
reichische alpine Montangesell- 
scńatt); na dotyczące zapytania 
odpowiadamy odwrotną pocztą.

Z poważaniem
„ V E B  K A P I T A L I B T 1

Redaktion Wien I. Kohlmarkt 6. 
1253 l -  6 K o l l e r .

Artykuł pjwyższy jest ściśle fachowym, poważnie 
redagowanym.

Na zupę rum fo rd zk ą , rozdzielaną bezpłatnie 
w domu ubogich, przy ulicy Kopernika. tylko ubo
gim wstydzącym się żebrać, przez Towarzystwo męz- 
kie św. Wincentego ń, Paulo, złożyli w handlu Drex- 
iera i synów (plac Kapitalny 1. 2): K. 1, hr. Turkuł 
5, W 8. 2, Walerjan Czajkowski ze Świerża 10; 
razem 18 złr. Za co Bóg zapłać. Od 27. stycznia 
do 2. lutego włącznie wydano 2148 porcyj zupy i 
2148 porcyj chleba,

De dzisiejszego numeru dolicza się dla 
abonentów miejscowych i  zamiejscowyeh 
czasopismo; Der BSrse-Agent.

lima 6. lutego.
6v, z. U Dy handlowej 
Akcje na n tukf A iOO *ł. 
lei gal. Karola Ludwik»(8 
„ LwowsL o-Lzerniow 
uku Hipotecznego gal 
„ Kredytowego gal 
Lietg ututauMB na J.(Xi ti. 
w, kred. gal. 6°/0 w. a.
” » ” z«!° ”u » » "Mo i>
II, ł) j> *Jo II
nku hip. gal. 6°/0 „
'» .1 ll «°/o II
i. ., „ 6°/„ prem.
L: d iu iie  na 100 *t
il. zakł. kred. włośo. 6°/0

[ól roi kred. zaieł. dli? 
ai. i Buk. 6% los. w 16 1 
IV. Ohligi „a ioq 
lemnizacyjne galic. 
imunalne gal. Zakładu 
.redyt. wiońciańsk. 6°/
tyczki kr u . 1873 qcj
,sy miasta Krakowa 
„ ii Sr’»nisJawowa

V. Monety. 
dtat holenderski , . 

cesarsk' .
frankówka. . . .

ił-iruperjał rosyjski . 
ibel rosyjski srebrny 

papierowy 
0’marelt’ niemieckich 
ebro za 100 t!  • ■
"r my w srabrzs . .

Wiedeń, 4. lutego.
OłUgi długu pałittwa. 
inta papierowa . •
„  srebrna . . •
„ złota . . . .
isy z r. 1854 4‘/i0/o •
„ „  860 s % 600 zł.
„  „ 186.) 4<% 100 „
„ „  1864 /  JO. „

ł8b4 . 60 „
Como-Renten

>ł

“Higi tndemniMacu ne.
O a a a u .....................
Bukowińskie
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172 -  
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101 25 
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102 —
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99 75

100 75
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100 76
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95 -
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99 40
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1 62 
1 21 

68 85

74 90 
76 30 
94 10 

*1°
131 60 
13 2 50 
172 60 
169 —

106 2h
W 75

Galicyjskie........................
Niższo-austrjackie . . . 
Wyższo-austrja°kie. . .
S z l ą s k i e ........................
Styryjskie .......................
S;ed mi co-i-odzkie . . 
Węgierskie . . . . .

„ : klauz. 1867
Obligi poż. kolei węgier 
Renta węgierska złota

za kolej ws sh
Akcje Kinie we. 

Anglo-Austrjack. Banku . 
Ziemskie kred. węgierek.

„ „ austriackie
Zakład kred. d. band i pr 

» 1. * ęgierskie
Bank depozytowy . • 
Tow. 1 skomp. niż. anstr 
Gal Bankn hipotecznego 

dla handl. i pr?.. . .
AuKt.-D-węg. Banku N.-B.
bm onbank...................
Wied. Baukverain . .

Akcje koUt.
Kniej Albrechta. . .

,, Alfóld-Fiumn . 
żeglugi par. na Dunaju 
Knmj E li Diety . . . 

póin. Fel iy inda 
Franciszka Józefa 
g. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderber. . 
Lwów -Czern.-Jaska 
Półnoi -austr acLa 

„ „ Lit. B
Rudolfa . . . . .  
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa panst 
połudn. (Lombardy) 
Cisańbka . . . 
węg g. Łupkowska 

t n i j .
Regnlaoj; Dunąjn . . 
Premiowe Wiw_e£aki0 

u Węgi«.,_ki#
,, Tureokia .

Kredytowe . . . .  
K l a r y ........................

n
»
11
u
i>
)>
19
»l
II
II

J3 j^3 >

100 25 
106 —

104 —
96 60 
98 —
97 -  

132 -  
119 -
96 —

124 50

232 -  
3 4 76 
809 — 
17U

833 -  
124 — 
117 75

16', — 
541 — 
2 0  
2495 

193 50 
301 25 
142 
■ 71 50 
216 
92-i 25 
Jn7 
62 

313 
137 
248 50 
156 50

114 60 
117 -  
127 — 
24 — 

176 
40 60

99 50 
106 — 
103 — 
108 —

95 75 
97
96 -  

131 
118 7ć
95 —

124

231 
314 25 
308 
166 -  
876 —

830 — 
123 50 
117 26

166 -  
,'"39 - 
209 — 

2485 
192 75 
800 75 
141 50 
70 50 

215 
227 75 
166 
161 50 
212  -  

186 
247 60 
156

114 — 
117 25 
L 6  -  
23 -  

176 -

Żąo plaoą

Żeglugi par. na Dunaju 110 108 75
Keglewicha . . . . — — 17 60
Krakowskie . . . . 20 -- — —
Miasta Budy . . . . 40 75 — —
P a lf f y ........................ 38 — 37 60
R u d o l f a ................... 20 59 — —
balu. i ........................ 62 25 50 —
St. Gmois................... 44 50 43 76
Stanisławowskie . . 26 2>> 26 75
WalaLoina . . . . 29 50 — —
Wind s ihgrltsa . . . 38 — 87 60

Obligi pierwtteMma.
Albrechta................... _ — 94 60
E l 'b - e t y .................... 99 - 98 50
Ferdynanda północna 104 — 103 50
Franciszka Jozefa 102 20 101 80
Gal. Karola Lud. 1. Em. 100 20 99 80

,5 11 U U ’ U 97 u. — —
Koszycko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em

96 - 94 50
95 70 94 30

ii ii u . „
Rudolfa.......................

101 40 100 90
100 25 i OO _

Siedmiogrodzka 90 _. 89 50
Kolej państwowa . . '76 50 175 60

„ połudn. (Lombr.) 
„ Ci iaa. towarz. ,

129 - 128 —
102 ..... i01 —

Węg. gal. Łupkowska 91 60 91 ...

W a l u t y .
Dukaty ws^no . , . 5 67 6 66
20 frrnkówki . , . 9 57 9 56
Imperjały rosyjskie 9 82 » 80
Funty szterl. angielek. 12 Od 11 98
I iry tureok'e złote . 
Srebro za iuO zł. . .

10 82 10 80
_ _

Kupony srebr. za 100 -- — — —
Marki niem. za 100 mar. 68 70 68 60
Kuble papierowe . . 122 — 121 75

Wanzawa 4 lutego.

5°|0 Listy zastawne no
1869 r. . . 99 16 — —

kupoi 58 — — —
ł °|0 Listy lihwidaoyjD. 86 60 — —

Dr >po. 70
.

+  & + + ^ * + + + + + l + + | . < f c * + + + + + + + + +

Nagniotki!

t
Operuję bez ożycia instrnmentn (noża), bez boln i rady

kalnie. ALaOk -Ik złr. za, łacę ti mu, u którego pu operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa
dectwa najznakomitszych lekarzy. 1145 ,g_o

Dla dogodności P. T. od 28. stycznia pozostaję nieodwo
łalnie jeszcze do 15. Lntego w prywatnym pomieszkania. Ulice 
Łyczakowska Nr. 13, w domu p. Smutnego, parter, na prawo 4  
od. 8. do 1. i od_2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 złr. 4

j e s t  m a łp a  d a  nabf/mia.
Z poważaniem

J ś * e f  P i i l iA s b i" !  operator z Paryża, Bonlevard Sebastopol I. 69. X,u
i  i  p ę cffe e rze  r y b ie 1090 

61 0
najjs-i«nło,(w» p.<"*erwatjr** prawdziwa ( m a n t a  tumu 90 1, 2 , 3 , 4  i 6 t ó . 
irgśełijsilsłoS ei d a a « < i e  tnais 8*60, oo łtran lH «m e a d  p o m a i w
(w fc isat- paaunr) sziufcu t i t  g 50 $od d-»skrcoją as, pAbrastiw gCtasn*;-

Afenfie* Al A  HowA, tiy-Aat, I Kóliu-r^cfifc.nte Nr. 4, L piętro.

M o s k w a .  B r a c i * *  P ® p » ^
nadworni do&tai.cy oesai a rosyjskiego.

Ponieważ od dłuższego czv u sprzedawane by w "ją zami-iat prawdzi
wej rosyjskiej herbaty karawanowe, rozmaite surogaty, założyliśmy celem 
utrzyn an a Uo.ire. -Lwy rosyjskiej herbaty karawaaowoi i oc remy P. T. 
publiczności przed szkodą je"eralną a.,e ejy u p.

■J0 *  K i r a b p r k n a t  t
V  , . Urygina ns karawanowa herbata nasza, której jedna łyżeczka kawowa
^ 5  nUJuem opakowaniu^*,ra*<̂nie l̂ieKO napoju, rozsyłaną bywa tylko w orygi-

w paczkach po 11Ł V* 1 funcie wagi ros.
M  P° z r̂ - 1"80, ft-60, 6‘60 w. a. ber opłaty cła i franoc

do wszystkich miejsc za p ‘biamem pocztr.wem wraz z przepisani 
przyrządzania l ejna sposób rosyjski przez p. J. F i  ominą w O na*  
w a*. Upraszamy dlatego zwraoaó się z zamówieniami tylko do wymienionego paDa w Opawie. ¥ } ^  ^

* m c * X X X X X X  « % | X X I X X X X X X X X X X 3

I  A N T O N I  P A U L Y
(Początek interesu * r. 1816)

I  1200 2—18 o e s .  k r ó l .  j ę  u p r a y w i l i

I  V *

■  poleca iv 
■> a miano 
H  podszywa

00 2—18 o e s .  k r ó l ,  „oflu,

F a b r y k a n t  W  p o ś c i e l i
W Wiedniu Vill., Lerchenfelderstraste 36

poleca swój obfic’ zaopatrzony skład wss "kiego gatunku p a id O lL  
a mianowicie: ł ó ż e k  ż e la c D T e h , s i e n n ik ó w ,  m a t e r M Ó » . 
podszywanych k u t d r  r ,  bielizny syj ale ej itp., tudzież wielki wybór 

p i e r z a  dartego, p n e t in  1 g otowanego w ł o s i e n i a .  
C e n n i k i  w r a z  x  r y s u n k a m i  g r p . t i e  i  f r a n o o .

1249 2 - 2 Dyjadoiem) o dzierżą fie.
Dobra „Milno* z przyległoseiam i: Gątowa, Bukowina, 

Kamionka. Krasowieć iy  zna i Fodliski o dwóch folwar
kach w powiecie Brodzkim, od Tarnopola 3., od stioji 
kolejowej w Zborowie 3., od Brodów 4 md odl głe, 
przy głównym  trakcie Zbarazkim i Brodzkim położone, 
obejmujące b40 morgów o r\e j ziemi, 135 morgów 
sianożęci, 70 morgów pastwisk, z dużym murowanym 
domem mieszkalnym, z gorzelnią na 105 wiader 
codziennego zacieru, z budynkami gosp darskiemi, 
z których wiele jest murowanych i znajdujących się 
w dobiym  stanie, z propinacją w Ociu karczm ach, 
z 2ma młynami, z czynszem z deb kasarń c. k. Straży 
skarbowej v ynajętych, są od 24. Czerwca 1882 r. na  
lat 6. lulb 9. do wydzierżawienia. Bliższych szczegółów
o tej dzierżawie, udziela właściciel tego m ajatku 
w Lrakowie, Eynek Kleparowski, pod liczba “14. 
mieszkający lub Zarząd dóbr w miejscu poczta Załoźoe.



4 DZIENNIK POLSKI.

P o l e c a

znany z taniości i doborowogo towarn
M A G A Z Y N  M M S K I

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4 
1002 m—o 6

T lujtrsoje dz;eł, Jf-rja Malcze rskie- 
*• go, Konrad Wallenrod Miok e- 

wioza, A Ibam Grottgera t j. War
szawa, Polonia, Litu lik i, Na pa. 
dole łez i inne paciorkami i je Iwa- 
biem wiernie wykonane, każda z 
tych ssryj w slbam oprawrs

w  ł ,  brązy charaktery etyczne w stro- 
W  jaoh naroaowy.h różnych atóleoi, 

jhko tos Kuligi. Tańce i zabrawy w 
sbrojreb narodowpohi oraz widoki 
histo yoranych zsurków i pałaców 
w Polsoe, wyjętyoh z teki Napole
ona Ordy.

D  atty r godłami uarodowemi, z 
w ize onkami zasłnżonyoh mę

żów w Pol o* jako to: Król Jan 
Bobie*tri. Tadensz Kościuszki, Ksią
żę Józef '"•omatow-jki, Królova Ja
dwiga, Fróloi a Wanda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I. 
Kraszewskiego.

M J| afty ręizuu franonakie i barliń- 
-■ * -  akie na kanwie nioianej, jawie, 

jacie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atłasie, akraamici i na 
suknie wykonano, w największym 
w/borze i po nsjtańszyoh cenach.

MMprawnra zaozet* 'nb akończone po- 
wniejszo t-afoiki na kamrie, 

robrnej, jako to: Pustnmenoiki na 
kowerty, na listy, na marki listowe, 
na karty do grama, oraz w kształcie 
fotelików na podzegarki.

n nndełka  z hsfoiksmi ns Kołnierzy- 
ki, na mana zety, ns rękawiczki, 

na siarniki, k izyezki do robot 
damas-e*', n t kłęori, na druty, na 
cygara, kalendarzyki, notycki, kro- 
pielDiezki, toki s przyrządami do 
pisania, kosze ścienne.

'fe y ra n y  przed kominki, C o . raki 
xSr na Ironie, Lac breqnin. ałki 

1 tetnapy, 8erwb‘y, Poduszki, Pasy 
do foteli, DzwcnJk-ioiągi. Taśmy d, 
. rze'b, Torby myśli 1 1  de, Cs tpki 
Szelki, Tacki pod lampy.

nPabłudki .o  .siażek, Kółka Jo ler- 
M 4  -j-.-t, Poc wiązki Ti cki ua bilet 

wizytowe, Rani Ją. z hafoikami ns 
foto.rafira, ] ermometry, Wau mik; 
na kwiaty Podnszeozk na igły, Ls- 
pcin.ihy na tyt< ń, Pali resy z haftem 
na cygara, Sakiewki ns pieriądzc

nntirazKi żwiętyota , błog islawieu- 
™  stwa, r'rn-ty, Stuły, Aritipcdira. 

Widoki WzorJ, maluwan-, rs ka . 
wie papierowej do wykończania p» 
ciorkami, Wtorki da haftu na kt n- 
wie, oraz do robót Poanlna i mi- 
niardia, Monograma.

A a  \m y  -zeżbione na nraręczp'si, n. 
■ fi*  sHknie, na klucze, ao zdejmo

wania obuwia, Post <n en ta na on j, 
na gazety, dp szytema książek, na 
podzegarki. Postumenciki na ambry 
przed lampy lub świecę.

■M afij % ookiecikami iud w.ilo- 
* *  c-kaati na papierowej, jedwa

bnej lab nioianej kanwie, dające 
(ię zast laować do albumów, pulare
sów, na podzegarki, ns kiendarz-, 
do ram na naręezniki, ua suknie, 
na klnoze.

W JT  ordonki, 8zm s Pelę, Filozelę, 
- * * -  Włóozsę berlińską, angielską, 

perską, OreolwpUe, M-herkę, Ps- 
otorkj. metalowe i. k  ysznąw e, Zło
te srebro i bulion do haftu, Kanwy 
jedwabne, Jata, Jara, Brasy iii aha, 
Hawanna Panama, Rypsowa i inne.

L s i b a w e  z a m ó w ie n i  a  z a m ie j s c o w e  w y k o n a j ą  s i ę  j a h  n a j s p ie s z n ie j  i  n s j t h n r a t n l e j

T r n io  do s o r z e d a n ia
I  I Ł 4 R D  karamboluwy z manno 
wą płytą, bardzo mało używany, za 
cenę złr. 250 z kija mi i krę^elkam:' 
f ia a a y n a  d o  lo d ó w  mniejsza 
za złr. 60, różnej wielkości okrągł 
i graniaste S t o ł y  m a r m u r ó w ^  
po cenie złr. 15, złr. 18, zir. 
i złr. 30, ładny JFtafeeitc z mar 
murową płytą za cenę ih \ 6 0 , dwie 
ładne M zafn i z lustrami po złr. ,20, 
duży s t e la r z  cukierniczy za złr
6<\ s z R C h o w n l e e ,  b « r n l s i e
różne przybcTy cukiernicze, jakotel 
znaczny zapas różnych konfitur 
kc nserwow do lodów. Bliższa wia 
1004 domość w handln 4

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

f ito T N ir iiii  i m n t u  z r tfflij

MATICO
w  « M o M a  i  a H f r t f o A  M j -  

•' M M H M eiisy tro*e*.
(Tlasaka w stnyk iw ań  40 ant. 

psuła* 80 ant.)
Foleae rpteka Lwem* we Liwowie

obce Brygidek
K. KSZYŻANORSKIEGO.

Zamówieni* * ęwwftioji uik iW -n is ! 
lij p-rste 1C0S 68-0

Oo wynajęcia
zaraz do apó’ki dla kawalera dr Se, sncŁe 
jas-.e dwa pok. je z umeblowaniem n« III 
piętrze przy alicy Jag elloi —i ej Bliż 
8-e zc*egóły w Administracji , dziennika 
Polskiego “ 1241 2- 2

P k o n o r a i .
? e ś n l c z o w i e .  

g ę ^ T  O g r o d n i c y ,
Ludzie rzetelni f chowi w swym 

zawodzie poszukują pesidy.
Bliższa wiadomość w Biurze wy- 

wiadowczem 2244 1—5

J ó z e f a  B i r k l e g o
we Lwowie, Rynek Nr. 26, I. piętro.

S ą do nabycia

b u h a jk i
czystej im  boleiilęrstiej

w  w ieku  od 3 do 15 m iesięcy. 
Bliżizy h szczogó>ów alzielu Zarząd 

doo Stare Brcdy, oit p. Brudy dworzec. 
1250 1 -3

Fachowy buchhalter,
Po >k, mający kilkanaątiletnią praktykę 
iluiby, w rozmaitych gałęziach ; achnn • 
k >«yi h opiJ omioii; dokładnie w rachun
kowości laio«r«t, posia łający chlabja 
świadectwa, szusa posady.

BliJ i wisdomo&ó w Admimst aDzien 
nika Polskiego.* 1261 X—1

P o s m k n j s  s f ę

Panny do Magazynu
przyjemnej powierzchowności.

J. OHMłlMA Naslucy
1252 ulica H etm ańska 1. 4. 1—3

Prato propinacji
wykonywane w sześciu k a r 
czmach przy gościńcu kra  
jewym, niedaleko Lwowa, jeat 
od 1. fctyezma 1883 r. do 

wydzierżawienia.
Bliższa wiadomosd w Ad ni** 
nistracji „Dzień. Polskiego

1254 1—8

llządea lub Ekonom
w sile wieku, mający długoletnią 
praktykę i mogący eię wykazać 
chlubnemi świadectwami poszukuje 

odpowiednej posady.
JLaaa-irr zgłosz n a otrzymuj o pod 

adresą K. S. ulica Kuroicka 1. 27.

y i o r s z y n
Zdrojowisko Solantowi) ■ Borowinowe

poleca swoje cenne
nrzetwory lecznicze dopicia 1 kąpiel

przyjmuje zamówienia na takowa

ntek tego do dłDtazegc

W ó d *  g ó r s k a  o a t n r a l n a  
r. z d r a j  l  n a « n t f s c e z o u w małych 
'awkaoh spraw1* już obfite wypróżnienia 
bez bolu i npo^adzesia trawienia i za- 

.sa się w skul 
utycia.

801 ar." - i  V l rodź mi ze zdroju 
Bonifacego* ług' "war. ped kontrolą kc 

misji Towarzystwa lat r-y galicyjakioh 
o. k. prefesi rs cl unji dra ła  lziszew- 

kirgo na sposób soli Wlsbsd-.kie.
B» zasadsie doświadczania, zrobio- 

ur go tak w klinice mojej, jako też 
praktyce prywatnej, uważam użycia soli 
murszyńakiej ze zdrojn .Bonifacego,* 
jako środka baz bólu osłabienia lekko 

trząoego za nader a* it«*uo. T t. go 
powodu i  rz ui. itę  podawanie tej soli 

erpieniaah kab ryrh s sstkaiuum po
łożonych, nad sól Karlabadzką, glsu 

b< -ską, oraz wody gonkie i mogę lu- 
m nie poleci S, vr miejSud wymi. o onych 

odk -r > zmosyob, z Jodatkiem, t> oo 
Jo działania i statku takowa prsewyżrsa 

Lwów d. 17. listopada 1881.
Dr. 

k.
Frof. Adam Czyieuńcz,

o. K. radoa zdrowia.
Łng b  o«a-si»IaiLko«y u  

z d r o ju  „ d  g n a ł .  kiy,“  takiej samej 
lobrroi jak kroaenaohssi i halaki.

£ n g  b o r o w in o  w  o  ■ s o l i  n a o  
wy, po rao p**jrwj do użytku lek -r- 
k ■ jfo wytww zoay, a posila jący  pr^y 
iernej rtonuniow > ilośu >oli kuch m ; 
bromu, wiele kwasu irrcw ; owego u W  

asa, powyŻLze Ługi są na składz.e we 
Więdnij u p» Dr. J. N. ren HelnricLa 
właścicieli Bdzusobes-Ba", sai główny 
skład dla Austrji u p Lr V ełls o. h 

yerantu nadworneg-. wol mineralnyob 
mm blanan Igel 1. 6.

Na składżoh: , EtraŁow a n pa i  a J  
Wentzla (upoważnieni Filia wód mine
ralnych ualurs1]!] h Laln yjsta b i Cse 
kiob,, Tarnów J —eid — B r asów 1 aa lei 

Sihaitter i apół., Przemyśl G Tarczyn 
akiago, we Lwowie w apieaaafl pp. K. 
koliaoha, J, Baisera, J  Piepesw, 0. ECroy 
; ■jowwki go, Z. Buokcra, w łumdln p. 
Earr a Ea utowion. W Dzermowcaćk 

handlu p. Ign. jch  drcha, W 8ta- 
uisławowio it rr. X. Mat_ j . W Stryju 

Xal.;ZaguiiSąIrfo. V? Ja a «uh w ap t pp. 
Aa to ni ago Lindego. A Baoowita, fiu- 
Jclfti Patelenza. Fra lOiszka Konga, w  Bo 
nau w apt. p Makia Fi&nkla. W Bakaa 

haadłn y J. Jar-t* . W Botuazanaoh 
nindlu pa M dpilluM. W Sooaawie w 

iitakach pp. Mir Karczewskiego i Ju 
um  Fidróża. 11S0 3 - 0

I S O L I i A  p r o s z k i  l e i d l i e k i e .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jeat orzeł i moja firma.

03 80 lat zawsze z rajl i«zym gku'.k;em uży
wane na wszelkiego rodzaju c l io z o b i  i r ł u  l k «  
1 przeoiw zw lth n K tem n  tr a s ie u lb  (brak 
ajetyto, zatwardzenie i t. p.) przeciw konge-  
,ti m krw i i c ierp ien iom  hem oroidn l-  

Ky.ua. Szczególnie zalecone osobom zatrulnionym 
przy zajęciu aiedzącem.
Fałszywe wyroby bęć.ą sądownie ścigane. 

Cena op ieczętow an ego  orygins-lnego p u d e łk a  1 z łr . w. a .

ls t  G alicyjski Z a s ła ł Z a s ia f i ic z y  i I r a iy lB w y
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym

n d z l e i »  p o ż y c z e k  n a  z a s t a y
H  a uraEtownośox, drogich kamieni i hmszców;
W  b) towar iw kclcriabiych, bławatnyoh, wyroóów fabryoznych, sazelkioh in-

f
- nyoh przedudjtó rolnictwa, handlu i przemysłu tak nuriyoh jako- 

ter m fcyw-nyois;
o) pwierow pubuonyoh wartoż lowyoh, 1C09 80—0

Jako w c ie la n ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, j.zelkiego rodzaju bólów członków 
i paraliżować, holów głowy, uszów i zębó ■ : jako k om p resy  we wazelzion sk >l*e»«aiłCh i ransoh zapalenis'.h 
i wrzodach, w ew n ętrzn ie  z wodą zmięazana w nagłej słabości, wymiotaoh, kolkach i rozwidnianiu. Flaaaks 
z dokładnem opisem 80 ot.
Si9~ T y l d o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p łz  i  r n a k  o c h r o n n y  M o l la .

w eole  ta r y f y  e  2 7 .  znfźoiioj od z ir  5 0  począw szy .
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szoc *góln.« P. T 

kupoów i przemysłowców, że> od oożyozki wyżej 3 -0 dr. na 1 ntowności 
lub towa-y, i  i i  za osobną n»« tą  na iuu ió *l.«lzze o b n i ż '  nici 
nfeżyf >ści, w st wuoku do wartośoi azanankowej objętości prsedmlotu 
i ozaan tr  rania pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
poosąwazj o d  1 z ł r .  d o  k a ż d e j  w jr z o k o io l  i oprocentowuje takowe

O  o A  z t n .
o d  1. l i s t o p a d a  1 8 8 L  ,ioeup w u z r .

Zwrot wkłMek do złr. 100 uisxpza się bez wywowiedz inla, 
a a s a  1 lO djiowem wypowicdaeniem,
■ ■ » a 1 20-dniowem a
a .  a a  MW ■ 80-dniowem .

Godziny urzędowa od 8. -12 w poJddnlo; od 3.—5 popołudniu.
Lwów dnia 18, stycznia 1879. r G l ł O J ł l ,

m

O L E I  T R A N O W Y  M .  K R O H N  &
,i i ii 11 ii 11 i t t i i  m T fm  i u  11111111 ri 11 r ł n  i T i t i i r m  t t t  rTirr

w B e r g e n  (w Norwegji).
Ze wszystkich w handlu znajdująoyoh nę gatunków jedyni o odjowisdni do leo .aiczag ) n y ku. 

C e n a  f la a z  k i w r a z  z  p r z e p la e m  n i y c i i  1 z ł - . w. a .

które

W .e d e ń , T u c h ła u b e n .  
i li tylko te preujmywać,

Wazefch nauk lekarskich

Dr. Wilh. Pisek
ługoletni «t.Tstent Uoiwfirsytctu J»- 

giell. zwiedziwszy uniwersytety zagra
niczne, osiadł we Lwowie, (Hotel 
środowy ul. kar 'a Ludwika) i udziela 

pomoey lekarsiuei w domu od 3. do 
pO pełudnill. 17i 6—0

używ ane , w dobiym  stanie, 
gotowe, bezzwłocznie do od
stawy, kupuje podpisana ad 

ministracja.
Utcrty z oznaczeniem objętości 

ceny loco tamtejsza stacja kole- 
lowa, uprasza administracja dóbr 
Pawłosiowa JE. hr. Siemieńskiego, 
poczta Jarosław. 1247 2—3

Oilawiak idolny
zeIsdjiiC , szybko piszący, zasługujący 

wsz  ̂jh a rt-  na iaslćawa uwzględnienie, 
p ras , a jakiekolwiek k inoelaryjaa lub
nar ^atrndmenib. po.iiada ohlu ae św ■ 
leatwa i rekomendacje od Oaób dobrze 
zcanych. /głoszenia pod lit. O . przyj- 
tnuje Aimiu D s l e n n i k a  JP®6SM ieg  a

Pamiatfa narodowa
szkatułka (toaleta) po księciu Józefie 

'Oulatowskim , wodzu polskim, 
jecnie własność panuy M. GL, jest 
o widzenia w pracowni blacharskiej 

pana Bratkowskiego obok kawiarni 
wiedeńskiej we Lwowie, gdzie też 

tradycją o pochodzeniu tejże jest 
złeżuną. jłfit i

Ogron ne pos odzeaie tego środka 
zale .y od jego własności sprowadzania 
u. powierzchnię ciała zapaleń i rozdra- 
żn enia, które dotknęły najty motniejsze 
organa, tym sposoben przeciąga on cho
robę na części ciała mnie1 delikatne 
i daje więjurą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze iPeoają go prze
ciw k a t a r a n ,  k a n l s m ,  u l s ż y -  
i f l  o a k r a e l l ,  «i a r o b o n  gai*  
dł !iym. grypie, g e lćcsw ], boloaa 
t  k r z y i a c n  i t. p. Użycie tego pa
pieru bardso proste, ^eiiyiue przyłożenie! 
wystarcza i pozostawia iyiao lekkie 
świerzbienie. — Gana pudełka 1 fr. 50 
Ot w Paryżu. 1G42 II  -18

Skład główny w Paryża na nlicy de 
S> ne we Lwowie w aptekaoh ' pp: 
Mi. oląscha, Krzjiai < wakieto i Rnokera. 
W Wa-siawie w aptekaoh Dr. Ih. Hein-; 
I  ha i Baroaa

W  d a l i s y m  elągą

B l f i u J O T S K l  U R O  W S I
opnścuy pi asę.

W i. Spasotncja:
T..adyi,law Syrokomla, stndjnm —'40 
Winoenty Pol jako poeta . . .

Maurycego GoJatoMego:
■20

20

1'20

40

Piosnki ułana polskiego 
Mikołaja Reja:

Żywot człowieka poczciwego .
F. 8. Wonomcea :

Worek J u ia g « o w y ....................
J  U, JH^mot wicza :

Lejbo i Sióra, romans żydowam 
Jan z Tę. /ua, powieść hi stor.

Jła Jótffa Kopcia ;
Dziennik podroży do Sybarji . —-40

Jana Chryao,tonią Jteska :

-•60
X-00

l-CO

—■20

40

Pamiętniki
Jat.a F  Inkelnama:

Podroż po Nirweg,i . .
Jana Kilińskiego:

Pam ę t r . k i ........................
Wł. Syrokomli:

Kęs chleba, gawęda ludowa 
Margier, poema. Historyczny 
Nocieg hstmai-jld .  .
Starosta kopanund a . ,
Kasper K iliński, a.-amat 
HrsbiańaWątoracb, krotoohwila —'20 

J. słowackiego:
Ojoiac zawłumóonych. — W Szwaj-

o a rji.......................................—'16
N a k ł a d

--'20
—'40
—•20
-•2 0
—•20

K S t ^ e i W I I  P O X .S K lE f
Fe Lwowie. 10/1 0—6

CHowny skład wysyldk u A. U n ii, c. k. dostawcy nadwornego,
Uprasaa się P. T. publicx ość, wyraźnie sądao preparatów M OLLA
opatrzone cą moją marką ochronną i podpisem. i 17 5—51
t. z ł a d y  w e Ł e to w łe :  J. Hńscr apt., Józ. Hance F. W. Królikowski, Zyg. Bucker apt., 3t Markie

wicz, W. Marszałków.cz; w Białej: A. Beich rt, spadk., Er.ch Keler apt.; w Brodach: M. Kaluka i E. Liszka 
ajj. ; w Luczaczu: L. Nonmann ; w Czerniowct h : Ignacy Schnircb, G. Alth apt., J. Oolicl owski apt.; w Dro
hobycza: Dobrzy niecki apt.: w Glin snach* A. Hełm apt ,  wGurahnmora: A. botezat apt.. w Halicza: A. GoŁt- 
sc in**r apt ; w Husiatyni : W. Cza .<i apt ; w J*’o»łavs'u: Jó.r. Rohma apt ; J. Wisłock apt.; w Kraaowie : 
F S bierajiki apt., W. Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wisiuewiki apt.; w L -  -nc vic • A Miiller apt.; w Mielca: 
A. ^łwlikóuski apt ; si Nowym Sączu: U. Jakubowski apt ; w Nou/m Targu: K. Laur; w Podw iłoczyskach : 
G. rdirawetz; w Prz >myślu: F. Nahl.ik, F Daj' ocr.ka; w Rze zowie: J .  Scłi..itcer & Cniup w Samborze J. 
AUksiew. z apt.; w St yju : J. Zgóra’. apt.; w Sierakowy • Ruppaport; w f  irnop'dn: E Frantz, B. łiahane,
^pt.^ F. Jamri g ewicz api., A. MorSwotz s a k .: w Tarnowie: W. T. A Wlelogórski, W. dal I ł  r A Con.p.,

S Z P R Y C O W A N I E
Z ROŚLINY MATICO 

P . G R I M A I L T  A t  C l e ,  A p tek arzy  w  P a r y tz ,
8, ulica ViviM ne.

Przygelewane z lMes drr*wa rosnącego r  J'e n . leczy n b w  I ą ^ .a rl ■» 
rzerzą sz Inajuporczywiize i zastarzałe. Apteka Grlmnult et dlawka- 
r i j ,  którzy mają rrjc.za, zapisywa" bal ara kopaiwy za pcurees klsf *wa* 
to ci, frzygotonuje pikulkl 7 ienrj: Matico i balsomu ko-alwy

rUfrulwi to, nietylko i t  rawsze skutl iją * jat t ijkrJtszym 1 
™t me maja tyle nieprzyjemnej won. biurr- . 1 ipaiwy.
Każdy flakonik opatrzony jesl podpisem k w rim a u lt OL C e s a p .
Dla anilcniena licznych . .  zerstjr I naśladownictwa żąda'1 aby .Mapa. 

rządów- ira.ncuzki koloru nlebieekiegc rtóe-wn.e <f j prawi j R Listopada 
1877, markałfabryozna I pduplg GIU WAULT et COMP. znajdowały Wg aa je
dnej atykede.

Dottać możne w głównych aptekach w P0L3CB > w AUSTKTK

1111.11111111111I I 11111 11111 1 111111 ł ( 11 II ł U 111M I « fi f M I i 1111111111 j 111 111 I I1 | l | lT 1

pszczyński, w Wa iowicach: Ig. Kroaig; w Zb.rażn: N. Suesermann, w Zyiac/.owie: M. Bardasz apt.
- O O ł » O O O u O O i y O u O O O O O O O O O O a a O

B  na oM g

faioekea wlditu 11. Kafia((

, v '*  1 > |e |m  la t
frltoettoas-JkaSeft R

•effhltĄfi=itranfijełt««
••n

J l - d .  H r .  U i s o n i ,

*•»*

Pltljftck lii met. {,acuIMt,
, Ot -  -•Wa, o tad t. OoazagragtMMO i

1 (RuboIl»*(si). p w iS jn ś itfcrbtn tu
»*l«it*ern» jfiSt sen («•

Żweńl.r jpumusireft «r|i((Lptf.lsaiięe irfjiiit eon n - ł  rtv. 
r  Skę* ieivt bu: J  ̂ o rrrfsoztrs) bt, 
, 1. ,vtrbtnj(!«>iieianiii bifi.tt.
J ł ł r .  Ii wazM , t u  et- ni.
imms r o, «m. Snttm frMt,ę-ofrflo,

ę- h. .Uouftitnft. -pąs (W

H i a i i u w  M i ®
młody, uzdolmony, p iry tem  
u  .errucoy, doskonały ohmie- 
Iłtz  1 zuająoy się dokładnie 
aa uprawie roli, posiadający 
□ajlepsse Świadectwa, poszukuje 
od 1. maja br. posady odpo 

wiedniej. xaa 2 4 
Łaskawe zgłoszenia uprasza aię 

pod A. * . poste rest. Jaworów

S o l i t c r a
% s t ó w ą

usuwa pod gwarancją i bes 
nieboipieozeoatwa zt A1/* go
dziny śro eA przeciwko so- 
hterowt, Którego dustaó m > 
żna w aptfje w lezeradnrf 
koło Wiednia. Także prze a 
pooztę. 1067 7—0

^ J 2 i i ^ y g g 0 j y |

Najnowsze Walce
Jana Hopfa

kapelmistrza muzyki wojskowej

,Lu le s s a p r  I d CBimal"
o e u o .  z ł r .  1. 

w yszły n a k ła d e m  k s ię g a rn i

Sejfartha i Czajkowskiego
w e  I .  w e n  te . 1112 4 -ź

M B — r

t B R I C O T I A E
Likier wytworzony z wyśmienitego J  

owocu Moreli.

L I O U E T J H  I T O R
Wzmacniający I ułatwiający trawienie

Fabryk* ep^cysuma a rs  a* Gaurnler
W (NOHIEN-ŁPS-BAiNS POD PAATZ1 M

Dostać moln a we Lwowie w cuk. rn 
p. L. Rotlendera i w składzie win i li
kierów, p. 8t. Markiewicza w Rynku. 

2688 17 24

R e a l n o ś ć
wiejska tabularna

pod Bolechowem, składająca s.ę 
wygodnego domu mieszkał 

nego, dużego ogrodu i 35 morg. 
gruntów, z odpowiedmemi bu- 
a rakam i gospodarczymi, przy 
bitym gościńcu i kolei żelaznej 
położona, ieBt wraz z  inwenta
rzem —  z wolnej ręki do sprze 
dania. Zgłoszenia przyjmie J .

H f t i m s z  w Bolechowie.
1233 3 - 8

L. 79/pr.

OGŁOSZENIE.
1 3

Przy M agistracie król. stoł. miasta Lwowa są na czas 
potrzeby do obsadzenia trzy  posady pomocników koncepto 
wych (koncypientów z wynagrodzeniem miesięcznem od 30. 
do 50 złr. w. a.).

Starający się o takowe winni w terminie do dnia 18. 
Lutego b. r. wnieść do Prezydjum M agistratu podania zaopa
trzone w dowody uzdatnienia, t. j. odpowiedniej prak tyk i 
w zawodzie administracyjno politycznym, wieku i dotych
czasowego zatrudnienia.

We Lwowie, dnia 3. Lutego 1882 r.

A a  k a r n a w a ł ! ! !  *

f 0SŁABIE5IACH WM
pochodzący jh ze zbytków i nadużyć młodości. 

L skarzs u looają

U t O P U B  O D R A D Z A J Ą C E
D r .  S a m u e l a  T h o m p s o n a .

«T-Jly flakon, który nie bedżie zaopatrzony podpisem
fałipana GELIN, aptekarza, powinien być uważany za 

stwo i podrobienie. 1010
W Puyża Rue St Lware, 11. V?e Lwowie w ap*ekacł pj. 

Yikolaschs i Zygm Buckera; w Krakowie w aptekach pp Traaczyń- 0  
skiego i Bedyka; w (Jzemiowcach u p. Golichowskiegc. 0

a  o c r o o o o o o o o o o o o o o o o c r o o o o o o O

B a z  t y l k o
n u t r ę c z i a l f

b o r .
■ p o e o b n F t f ć  n a b y c i a  
A g o  z e g a r k a  u

♦
♦
♦
*
*

Dla uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiększenia 
i odmłodnienia tak płci jak i włosów, polecam powszechnie 
znane i wybróbowane moje

p o ł o w ę  o e n y
W IELK A  WYPRZEDAŻ.

$* Perfumy, Wodę lwowską. Pudr książęcy,
^  Kremy piękności: dla blondynek, szatynek, brune‘ek, Ołówki 
T  do brwi, Padr brylantowy, srebrny, moty, na włosy, Szasetki 

do sukien i bielizny, Kadzidła salonowe, środki na wywabianie 
plam z sukien balowych i bucików. — Środki do usunięcia 

. porostu na iw® zy u pań, PiliptoL i Nigretmę do nadania wło- *  i 
sum pięknego koloru, pomady i fikiatnary. Wodę fijołkową do y  
wydelikaci ma twarzy. Magńolinę do nsonięoia czerwoności ^  
nosów. Płuaanki do ust i pudry do czyszczenia zębów. Pa- —

przy 
u.ołki

stylki do ttst^dla nadania przyjemnej woni przy mówieniu 
oddIdycbania^ 5 idy toaletowe z zapachami: fijołkowym, Ess- 
bouquet, Milleneurs, do nacierania ciała, aby nie ezuć było 
odrażająępgo odoru potu. Cezaryn dla zniszczenia nagniotków, 
^ndr uAlicylowy przeoiw pocenia się nóg i usunięoia nieprzy
jemne) woni. Flakoniki ao perfum, grzebienie, małe ozdobne 
lnstereczką. Karbolin do zniszczenia n gniotków. « i iu n y s ,  
najlepszy i najpewniejszy śrojdek do usunięcia kaszlu, katara, 
chrypki i zmoonienia uaawątionych sił.

Wszystko to i wiele innych pięknych rzeczy nabyć można n

J. IUMTO^ICZl
w e  L w o w ie  u l l e a  Ł o pc r u tk a  1. 8 ,  ~

i w Krakowie w Filji: iSukiennioe 1. 20. T

i. catj ■ »an>jpejiiiri'n norysimtne sawłe noiityct ie wyp* ik  n:e so- 
•tąwiłf takż i Sf.i« yoa-ję nie-luuętą, -io sa . . >ą poc ą^ ięło *yn*ndrowa- 
p>e masj robot-uków. oo ‘ ^s/ateno t  abryk na sżwank naraziło s p< wodn 
t«go i p i  w oiis astąpiona pier—SE*. i radna z nrajwiękssj jh fabryk swój 
wyrtjl wstaniwiła i nas no -oip^M-Ja*' swyob fabrykatów upoważniła 
Takswaus W a n h l n t f L . a u  a e g a r k i  k l e M o n k o w e  są naj
lepsze łegarki świata i uadąwyozaj elogauoko jjrawiruwaao i wodle amery
kańskiego systemu robione.

Wszystkie gatunki zegarków są na aekonaę r  "galosun» i aa kaso r 
prsyjmnjeniy gwarancję S-a-o letnią,

J u o  dowód i ewn j gwarancji i najwięksaej rsetelnoaoi obowiąsajemy 
się pablioznie, każdy nieJconWeniująoy aegarek jak najohętiuoj odebtaó 
i zamieniać.
100C satuk aegarkds kieMouk.iwyoh Ramontoir, be» klnc-yka do nakręca

ni^ a krywtalowsm nakryciem, uregulr—any i r*oiwycsą,ną Ścisło* 
ś< , na sekundę, opróoa 1 ®o puzisaany pne* nowo znaleziony spo
sób elektro-galwamosny, uraz i tańouazkiesa. meaaAonem i t  d. da
wniej 25 złr., terai 10 i Ir. 20 ol 

1000 iztui zegarków an*. w, oh z Niklu, o 15 rabirtoh i emaliowanym 
‘j f t \  ilatem, wskazówką na “kondę, k-yuiaTowan - 'kłsm, lawaiej 
21 złr., teraz za ,_r, ’:ę złr. 7*25, a~ ;J '-kie na sekundę uregulowane. 

1000 sztuA zegarków cyiiad -owyoh w e rawach a niklu, ae szkłem kryształo- 
m o l  rubinach, najlepiej uregulowane, wraz z łańcuszkiem, meda

lionem i aksamitnym raohowkim, Jawniej ** zL teras aa sztukę zł. 5*60. 
1000 sztnk rjjtrr wy ih zegnriósr % prawdziwego 18 łntowogo srebra, wy- 

prćbo’ranego pr-sez c. k, urzfd monetowy o 15 rubinach, opróoa tego 
« elektryczny sposób postaojsn, najlepiej uregulowane. Te zegarki 

ko ztowały dawniej $7 zlr., teras za sztukę 13 złr. 40 ent.
1000 sztuk zegarków kieazonkpwtoh, Remouti i '  Washington a prawdziwego 

srebra, ry/rób 3. ane prrez a  k urną !  _punoyjay pod najlepszą gsra- 
ranoją na sekundę u ogulowaue, s werkiem a nizin. Te aegarki nie- 
potrzebują nigdy naprawy, zegarek tanowy soiatował dawniej 3S złr, 
a teraz l  i -trn opróoa tego dodaję się gratis do każdego zegarka 
łaóouasek, -n alion pudełko aksamitne i kluczyk.

1000 sztuk prawdziwie złotych aogarków damskioh o 10 rubinaoh, dawniej 
40 złr., traraz ^0 złr.

1000 sztuk prawdziwie złotych zegarków Remontoir dla panów i pań, da
wniej 100 zlr., tera* 40 zł 

'4 Budzików, Ukta jako aegarki do biurka jrrydatns. dawniej 12 złr., 
ter,* 5 zlr. 80 ent.

680 sztuk zegarów pendnłuwych, w :katu<.". n  rzeżbionyoh s drzewa, oo 
8 dni ao nakręosnia. na mintitę ni gulowane, nadawy r-aj piękne 
i imponujące. Ponieważ zegar , u  . H) Siu Iztaoh ma podwójną war
tość, to ł ie powinno takiego aegara brakować w żadnym domu, po
nieważ służy oprócz tego do ub-amia pokoju. Zegary te koflatowały 
dawniej itó alr., teraz as stnk§ 16 złr. 75 ont. 1076 6 6

F m  o b s k iL  m  na z e ia r f  n sn iU to ia
A  u  b ;  e s  S t

z a ia te t iołąozrA

1001 8 -0

Wyprzedaż: zegarków
fabryki zegarów Fromma

" W l e ń ,  R o t h e n t h n j r a u r t  r a a a e  N r .  0>, P z r t e r r e .

^ K flw ń s!

I
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